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Rosya i kwestya polska.
R ząd tym czasow y państw a rosyjskiego u- 

Iw o rz ji w P etersbu rgu  kom isyę, k tó ra  m a 
..uregulow ać spraw y po lsk ie1*. W  dość n ie­
jasnym  tekście  depeszy, ja k a  nas o tem za 
wiadomHa p e te rsbu rska  a jeńcy a  te legraficz­
na, zakres dzia łan ia  kom isyi p rzedstaw ia się 
jako  p raca  m ająca  na  oclu „stw ierdzić w 
k tó ry ch  m iejscow ościach i w jakim  stanie 
znajdu ją  się dobra, należące do publicznych 
i rządow ych urządzeń Polski i postanow ić, 
ja k  mają. być utrzym ano i adm inistrow ane 
aż ć ) chwili k iedy  będą  wrócono państw u 
polskiemu**. P onad to  kom isya ustalić  ma 
stosunek  m iędzy państw em  a Kościołem 
rz vn i - k o-k a t o*ckim “.

O ile ten  o sta tn i punkt, może być uw aża­
n y  za zapowiedź — nnkoniee! —  isto tnej 
to le ra n c ji w yznaniow ej d la  P olaków  w R o­
sy i, o ty le w pierw szym  m ało zajm uje nas 
ów głów ny, adm inistracyjno-ekonom iczny 
zakres działań  kom isyi, p rzedew szystkiem  
zaś zw raca uw agę w yrażenie, iż owe dobra, 
..należąc? do pubbcznych  i. rządow ych u rzą­
dzeń Tok ki'*, m ają  być zwrócone państw u 
polskiemu**. W yrażenia tego^nie m ożna tło- 
nthezyć inaczej, ja k  w ten  sposób, iż rząd 
tym -znsowy rosyjski uznaje praw o Polski 
do b y tu  państw ow ego i że pow stanie p ań ­
stw a polskiego uw aża za  pew nik.

d.c tak . a  nio inaczej tłom aczyć sobie trze ­
ba dr peszę pe te rsbu rską  św iadczy także 
fak t. iż prezydyum  owej komif-yi zapropono­
w ano p. A leksandrow i Lednickiem u i że ten  
wy! k n y  po lityk  poi,-ki w R osyi, jeden z n a j­
w ybitn iejszych z pew nością, stanow isko to  
przyjął. Gdy ukaza ł się m anifest listopado­
wy pań stw  cen tra lnych  i gdy  nie ca la  op i­
nia polska w R osyi doceniła zrazu jego za­
sadniczą doniosłość, p .L edn ick i jeden  z p ier­
w szy di stw ierdził, że w  dniu 5 lis topada  je ­
dna ze stron  ■wałczących uznała  praw o P o l­
ski do niezaw isłego by tu  państw ow ego i że 
z tą. chwilą, spraw a polska znalazła się, pT> 
obu stronach fron tu  bojow ego, na,p latfo rm ie 
nowej, wwłszći niż „autonomiczna**, na  p la t­
formie nióoodłeaheś-i. ten  s ta ł się w
kilka godzin, można powiedzieć, w łasnością 
w szystk ich  m iarodajnych  sfer politycznych 
polskich w R osyi a  stanow czość, z ja k ą  go 
podli-'-..-.w eano, rde pozosta ła  bez woływu 
na zachow anie się naw et przedrew olucyj­
nych s fo r  rządow ych, skoro  by ły  car M iko­
ła j uznał za konieczno posunąć się za w iel­
koksiążęce obietnice „autonom ii*,aż do przy­
rzeczeń. :a P o lsk a  będzie państw em  oso- 
bneni, zła ozonem z R osya ty lko  przez węzeł 
unii personalnej. P rzy jęcie  przez p. Ledni­
ckiego pr??,esurv kom isyi polskiej w P e te rs­
burgu, m usi być  przeto uw ażane za znak, iż 
rząd  tym czasow y Rosyi uznaje  zo swej s tro ­
ny postu1,rt niepodległości państw a polskie­
go i że do jego urzeczyw istn ienia przyczynić 
SIC 7imp.~/,ą.

Pam iętam y, iż m anifest listopadow y 
państw  centralnych dał opinii polskiej w R o­
s j i  ieczcze jedną broń do ręki. W spierając 
sic na jego ogłoszeniu, stw ierdziła  ona, że 
spraw a Polski p rzesta ła  być kw estyą  we- 
w nc‘rzną im peryum  rosy jsk iego , że u zy sk a­
ła  widom y znak swej między narodow ości i 
m iędzynarodow o załatw ioną być  pow inna w 
srosób  ostateczny . p a /em  x  usunięciem  ca- 
w zm u zniką jedna z w ażnych przeszkód, ja ­
kie takiem u trak to w an iu  kw esty i polskiej 
przez Ro-yo m ogłoby sic od w ew nątrz bnpe- 
rriim  przeciw staw ić. Jeżeli bowiem dynn- 
fsiya Rom anow ycb m iała in teres w prost oso­
b isty  i p ryw atny  w zw iązaniu Polski z Ro- 
syą przez unię personalną —  więc m ogła  by ­
ła upierać się p rzy  załatw ian iu  sp raw y pol­
skiej jak o  ..w ew nętrznej“ kw esty i ca ra tu  — 
to  dla republiki rosy jsk iej wzgląd ten o d p a ­
da. R osya repu1, likańska  —  a, ta k ą  je s t na 
razie w swym  jl/.isiejszyni stan ic  płynnym , 
przed k o n sty tu an tą  —  R osya repub likań ­
sk a  —  trzeba  pow tórzyć, poszłaby ty lko  po 
swe i linii logicznego rozw oju, g d yby  co do

K rólestw a Polskiego objaw iła zupełne de 
sin teressem ent i gdyby  uzna ła  konieczność 
m iędzynarodow ego u regulow ania kw esty i 
polskiej. R osya, k tó ra  będzie m usiała u rzą­
dzić się n a  nowo od piw nic do poddaszy, 
k tó ra  będzie m usiała pow ybijać okna na 
Europę, aby  przew ietrzyć swój dom, za tę ­
chły  w iekow ą zgnilizną,R osya ta ,p rz y  swym  
te ry to rya lnym  ogrom ie, u jrzy  przed sobą ty ­
le i ta k  p rzygn ia ta jących  w ew nętrznych żą­
dań, że w yłączenie z nich  kw esty i polskiej 
pow innoby —  logicznie biorąc —  p rzedsta­
wić się jej jako  ulga, a  przystąp ien ie  do za­
sady  m anifestu  listopadow ego pań stw  cen­
tralnych  jako  w yjście tiajprostsze i n a jła ­
tw iejsze.

T ak ie  wnioski w ysnuć m ożna z dzisiejszej 
sy tuacy i byłego cara tu . A wiele przem aw ia 
na razie za tem , że byłym  on pozostanie: za ­
równo rozwój stosunków  w ew nętrznych R o ­
syi, posuw ający  się szybldem  tem pem  ku  re- 
publikanizm ow i i federacyi, ja k  stanow isko 
państw  centralnych , k tó re  przoz u sta  swych 
k ieru jących  mężów stanu, oraz polityków  
parlam entarnych  zw racają się te raz  k u  oswo­
bodzonem u narodow i rosyjskiem u z propo- 
zycyą, zgodnego w przyszłości w spółżycia, 
uznając temsamcm praw ow itość rządu  tym ­
czasowego i likw idując ze swej s trony  ca ra t 
jako  form ę by tu  państw ow ego Rosyi. Sko­
ro w iem y, ja k  olbrzymim ciężarem  w aży 
kw estya  polska, na  stosunkach  m iędzy p ań ­
stw am i centralncm i, a R esyą , skoro pam ięta­
m y o m anifeście listopadow ym  i postaw ionej 
w nim zasadzie niepodległości, to  życzenia 
zgody z narodem  rosyjskim , objaw iane urzę­
dowo w W iedniu i w Berlinie nab iera ją  w  o- 
czach naszych tem  w iększego znaczenia, 
zw łaszcza gdy  rów nocześnie p ad a  ze strony  
rządu tym czasow ego w  P e te rsbu rgu  słowo: 
państw o polskie, po raz  pierw szy urzędow o 
i po raz  pierw szy nieobciążone tradycyam i 
„unifikacyi*1, nm yfikato rstw a i in teresów  d y ­
nastycznych, jak ie  reprezentow ał uprzątn ię­
ty  carat.

K w estya polska znajduje się przed nową, 
stacyą swej drogi k u  rozw iązaniu. W iedzie 
ją  k u  niemu spraw iedliw ość dziejow a, k ie ru ­
ją in teresy  stron  w ojujących. A zarazem  ro ­
śnie odpow iedzialność czynników  politycz­
nych polskich zarów no w K rólestw ie, ja k  po 
tam tej stronie frontu . U fam y, że położenie o- 
cenią w szechstronnie i że trzeźw ością, spo­
kojem  i rozum nem  w ykorzystyw aniem  w a­
runków  zadaniu  swemu sprosta ją

Prace tymczasowej W y stanu.
(Praco Wydziału wykonawczego. — Pro.ickt n- 
tworzenia rad gminnvoh. — Memoryał Departa­
mentu Wyznań i Oświecenia publ. — Komisy a 
dla przygotowania urzędników dla państwa pol­
skiego. — O jeńców. — Sprawa komisarzy miej 
secwyck — F prawa korespondencyi i peusyi dla 

nauczycieli).

D nia 21. m arca  odbyło się w  W arszaw ie 
jedenaste  posiedzenie Tym czasow ej R ady 
S tanu.

M arszałek -koronny zaw iadom ił, że na  te ­
legram y, w ystane ntize/, Tymo/,. R adę S tanu 
do panu jących  obu m ocarstw  centralnych  
nadeszła  (znana iużA  odpow iedź telegraficzna 
od cesarza K arola I.

W icem arszałek  zreferow ał spraw ozdanie z 
W ydziału  w ykona wozem). W ydział w vkona 
wczy w  okresie spraw ozdaw czym  odbył 5 
posiedzeń, na  k tó rych : a) zaakcen tow ano  
w niosek Kom isyi. d o t y c z ą c y  opinii co do 
pro jek tu  rządu okup. niem ieckiej nowego 
rozporządzenia w spraw ie języka urzędowo 
go w zarządach m iast i R adach m iejskich;
b) przyjęto  w niosek dy rek to ra  D epartam en­
tu skarbu  dotyczący  pro jek tu  rozszerzenia 
działalności K ratow ej Polskiej K asy  poży­
czkow ej, c) p rzy ję to  w niosek D epartam entu  
p r a c y ,  d o ty cząc"  ogłoszeń niem ieckiej Gon- 
tra li robotniczej w kw esty i odżyw iania robo­
tn ików . udających  się na  robo ty  do N iem iec; 
d) p rzekazano  spraw ę podjęcia  s ta rań  o roz­
toczenie opieki nad ieńcam i Polakam i w 
T urcy i D epartam entow i snraw  politycznych;
c) postanow iono w yasygnow ać K om endzie 
I eg :onów  Polsk ich  n a  trzecia dekadę m. 
m arca z sum, ofiarow anych Tym czasow ej 
Radzie S tanu , na  po trzeby  w o jska  polskiego 
nik. 12.000 jakó dodatek  na u trzym anie le ­

g ionistów , f) zaakceptow ano p ro jek t p rzy ję­
cia przez D epartam ent spraw  politycznych 
działalności K om itetu  opieki n ad  jeńcam i; 
g) postanow iono przedstaw ić w ładzom  oku­
pacyjnym  m em oryał w spraw ie rekw izycyi 
oraz w ysłać delegacyę w  spraw ach rekw izy­
cyi do Łodzi; h) postanow iono poprzeć poda­
nie k rak o  wskiego T ow arzystw a ubezpieczeń 
o rozszerzenie działalności n a  te ry to ryum  
K rólestw a Polskiego; i) postanow iono urzą­
dzić C entralne Biuro S ta ty styczne  przy  D e­
partam encie Spraw  W ew nętrznych.

Spraw ozdanie z W ydziału  w ykonaw czego 
zostało przez zebranie przyjęte.

Z kolei przyjęto  spraw ozdanie z działalno­
ści K om isyi w ojskow ej, zreferow ane przez 
b rygadyera  P iłsudskiego. D y rek to r D epar­
tam entu  spraw  w ew nętrznych zreferował 
pro jek t o utw orzeniu R ad  gm innych w iej­
skich w K rólestw ie Polskiem . P ro je k t ten 
po dłuższej d y sk u s ji  został p rzy ję ty  z pe- 
wnemi popraw kam i. D alej uchw alono przed­
staw ione przez d y rek to ra  D epartam entu  w y­
znań i ośw iecenia publicznego, J .  M. Pom or­
skiego zasady p rzejęcia  przez Tyincz. R adę 
S tanu  zarządu szkolnictwa, w  obu okupa­
c ja c h , przyjęto  m em oryał w te j kw esty i do 
obu gcneral-gubcrnatorów .

W  dalszym  ciągu porządku dziennego u- 
chwalono pow ołać do życia o rg an izac ję  przy 
T. R adzie S tanu , m ająca na  celu przygoto­
w anie urzędników  d la  Państw a Polslaego. 
K om isya, k tó re j ty tu ł urzędow y będzie: K o­
m isya. k ie ru jąca  przygotow aniem  urzędni­
ków  dla P ań stw a  Polskiego —  przydzielona, 
została do D epartam entu  w yznań i oświece­
nia publicznego. Zadaniem  jej będzie: 1) 
P rzyjm ow anie k an d y d a tó w  na k u rsy  przy­
gotow aw cze d la  urzędników , 2) W spółdzia­
łan ie  w  prow adzeniu  kursów  istn iejących, 
3) K ierow anie prak tyczncm  przygotow aniem  
kandydatów , a w  szczególności tycb , k tó rzy  
ukończyli ku rsy . 4) Udzielanie stj*pendvów 
z budżetu  Tyincz. R ady .Stanu, lub też uzy­
skiw anie na  te n  cel zasiłków  z funduszów, 
będących w  .rozporządzeniu w ładz okupacy j­
nych. 5) Prow adzenie lis ty  p rzygotow anych 
k an dydatów  i ocen ich k w alifik ac ji

P rzy ję to  jednom yślnie n ag ły  w niosek K o­
misyi w ojsko woj. by M arszalek koronny  przy 
w spółudziale D epartam entu  spraw  politycz­
nych i jednego z członków  Kom isyi w ojsko­
wej przedsięw ziął odpow iednie kroki w celu 
zw olnienia tych  ieńeów, k tó rzy  zgłoszą się 
dobrow olnie do służby w armii Polskiej.

U zupełniono skład K om isyi dla spraw y 
kom isarzy  m iejscowych Tym cz. R ad y  S ta  
nu przez w ybór członka R ady  stanu  Grendy- 
szyńskiego, oraz pp. Z ygm unta  Chmielew­
skiego, S tan isław a T h u g u tta  i A ntoniego 
W ieniaw skiego; m ianow ano na  stanow isko 
w icedyrek to ra  D enavtam entu w yznań i o- 
św iecenia publicznego, sneeynłnie dla zarzą­
dzani,a spraw am i w yznaniow em i. prof. S t. 
Smolkę z K rakow a.

W reszcie sek re ta rz  Tym cz. R ad y  Stanu 
odczytał list genereł-guhornafora  w arszaw ­
skiego w kw esty i ko resp o n d en cji R ady s ta ­
nu z te ry to ryum  etapów  armii t Litw ą, list 
eenerał-gubernat ora lubelskiego, uw zglę­
d n ia jący  s ta ran ia  Tym cz. R ad y  S tanu  co do

stra jku  szkolnego oraz spis osób i in s ty tu ­
c j i ,  k tó re  nadesła ły  adresy  pow italne.

tn im  czasie k rążą  pogłoski o sfuzjonow aniu 
w szystkich ty ch  insty tucy i pod patronatem  
biura rosyjskiego d la położenia tam y  działal­
ności n iezależnych b iu r prasow ych.

Do pow yższych dodać trzeba  jeszcze pe­
w ną liczbę biur innego rodzaju, k tó re  n ie ­
m al bez w y ją tk u  rep rezen tu ją  narodow ości 
cesarstw a rosyjskiego: „B ureau U krainien en 
Snisse** (S tcpankow ski, Lozanna), „Bureau 
de N ationalite  de Russie** (Dancow. Bern), 
„Pro  cau sa  iudaiea** (Zurych), „Agońce Po- 
lonaise Centrale** w Lozannie.

D la uzupełnienia pow yższych inform acji 
należy dodać, że na  czele ageneyi „Nord. 
Sild“ w  Genewie sto i P o lak . Naim ski z W ar­
szaw y, k tó ry  zjechał tu  z B ukaresztu , gdzie 
zajm ow ał analogiczne stanow isko.

Wolna Pslska-w iDterssig Ilieisc i Sosyi.

im  prasnwe w Szwawfi.
N a wolnej ziemi helw eokiej zaroiło się w 

czasie wojuj* od różnych agencyj p raso­
w ych, k tó re  iv in teresie poszczególnych n a ­
rodów/ oddziaływ ają z tego neu tra lnego  k ra ­
ju na  opinię publiczna, E u r o p y .

Od m iesiące istnieje w  Bernie i działal­
ność swa rozpościera na całą R zw ajcaryę ro ­
sy jsk ie biuro prasow e, założone .staraniem  
P.ibikowa, charge d‘affairos rosy jsk iego . N a 
czele jego sto ją: W ł. W i k t  o r-T  o p o r o w, 
ko responden t ,.Rieozy“ (daw niej w B ulgaryi) 
i L  e o n t  i o w, ojciec panny  Leonliow , s ła ­
w nej ze znanego zamachu w  Sz-wajcaryi. 

Jb n ro  to  jak  donosi genew ski koresponden t 
„D ziennika Narodowego**, zajm uje sio i sp ra­
wami nolskicm i. przew ażnie w duchu k o n ­
c e p c ji kadeck ich . Prócz b iura  rosy jsk iego  
istn ie ją  jeszcze a g e n c ja  b a łk ań sk a  i ag en ­
c j a  serbska, obie w G enew ie, a g e n c ja  ło ­
tew ska  w. B azylei, oraz ageneya ro sy jska  
..W iestn ik“ (S w atto w sk i) i znana „Ńord. 
$ iid“ w' Genewie.

W szystkie 1e o rg an izac jo  w idoczne są. za­
ledw ie n a  zew nątrz i wedle ogólnej opinii 
zajm ują się. raczej —  oględnie- m ówiąc — 
zbieraniem  in fo rm acji i naw iązyw aniem  sto ­
sunków  w sferach szw ajcarskich i obevch, 
s ty k a jący ch  sic mniej Ihb więcej z m chem  
politycznym  i dyplom atycznym . W  osta-

P rasa  poznańska przynosi au ten tyczny  
tek s t m owy, ja k ą  na historyeznem  posie­
dzeniu izby panów  sejm u pruskiego w  dniu 
29. m arca  tuż po  rządow ej zapowiedzi znie­
sienia n iektórych ustaw  antipolskicb wy po­
dział ks. H atzfeld. Przem ów ienie m agnata  
pruskiego jest ta k  znam ienne, że pow tarza­
m y je  tu  w całości. K s II a t  z f c 1 d mów i!:

Słow a ks. F erdynanda Radziwiłła były 
odm ienne od  słów  p. K orfan tego , jak ie  u- 
słyszeliśm y w izbie poselskiej. I każdy  z o- 
becnych niew ątpliw ie usłyszał je z żywem 
zadow oleniem . Ks. R adziw iłł n igdy  nie ta ił 
swej polskiej narodow ości. Jego  nazw isko 
m a d o b rą  m arkę i po te j i po tam tej stronie 
g ran icy  wobec czego m am y nadzieję, że 
m ow a jego  nie będzie bez wpływ u. N i e 
m o ż e  n a m  j u ż  b y ć  o b o j ę t n e m ,  j a ­
k i e  u c z u c i a ,  w z g l ę d e m  n a s  ż y ­
w i ą  P o l a c y .  Ks. Radziw iłł uw aża g ran i­
ce Polski ku  w schodowi za n ieustalone: 
przypuszczam y zatem , że granice jej od za­
chodu przyjm uje, jak o  sta łe . N iepraw daż 
książę, ta k  p an  m yślałeś? (Potak iw anie ze 
strony ks. R adziw iłła). K siążę Radziwiłł 
je s t osobistością, k tó ra  może m ówić w 
im ieniu P olaków  i to  w  pełni uznajem y.

Zapew ne, że p ro k la m a c ja  Polski miała- 
przeciw ników  ; w Polsce i u nas —  i m a ich 
do d n ia  dzisiejszego1. Cóż jednak  innego n a ­
leżało uczynić w kw esty i polskiej? W yso­
kie sfery  ' w ojskow e i w  granicznych po­
w iatach m ieszkająca ludność niemiecka, za­
dała  upew nienia granic. R yły  dwie m o/ii 
wości: trzeba byto albo w chłonąć 4 m iliony 
nowych Polaków* albo stw orzyć państw o 
polskie. Skoro jed n ak  n i e  u m i e l i ś m y  
s i ę  z a ł a t w i ć  z 3-m a. m i l i o n a m i  
P o l a k ó w ,  n i e  u m i e l i b y ś m y  t e g o  
t e m  p e w n i e j  z 7-m a m i l i o n a  mi.

Po lska  należy  s woj cm położeniem  geo- 
graficznem , h istoryczna t ra d y c ją , sw oją 
religią do zachodu. Zaw sze is tn ia lr  stosun­
ki ożywione m iedzy Polską a Niemcami. 
S tare przysłow ie o dobroci w ina, k tó re  uro­
sły na Węerr7.eeh, ale zestarzało  się tv P o l­
sce, dowodzi daw niejszych stosunków  h an ­
dlowych. W  r  1669 pow iedział Leihnifz. że 
Polska, je s t bram ą wchodow ą d la  w schodu i 
zachodu, a w ielki K urfiirst w  politycznym  
swym testam encie pisze: zaleca się Prusom  
utrzym yw anie sta le  dobrych z Polską sto ­
sunków.

Punktem  zw uotunn  w* stosunkach tych  
były  r o z b i o r y  P o l s k i .  Czy rozbiory  t e 
leżały  w* in teresie P rus i Niemiec —  to  p y ­
tanie. Mary a T eresa  b y i a  r o z b i o r o m  
P o l s k i  p r z e c i w n a ,  a  j a k  ą m i a ł a  
w t e m  s ł u s z n o ś ć ,  d o w i o d ł a  h i- 
s t o r y  a, Bi sm ark pow iedział w Izbie no- 
słów w  r. 1266: n i e  u t r z y m a m y  R e ­
n u ,  j e ż e l i  b ę d z i e m y  g n ę b i ć  P o ­
l a k ó w .  P rzez w alkę ku lfu m a, przez inne 
p raw a w yjątkow e, o sta tn io  przez praw o o 
wyryła szczenili musieli P o lacy  uczuć sic 
rozdrażnionym i. R i-m nrk bowiem uw ażał 
7a swój obowiązek prow adzić tak a  wobec 
Polaków  politykę, k t ó r a  b y  n i p  d r a ­
ż n i ł a  R o s y i .  W r. 1227 pow iedział je ­
dnał: pa wypad* k poróżnienia sie z R osva: 
R osya nie iast n ie tykalną . Polska —  to  ięj 
punk t slaby. G dybyśm y Polsce pomogli, 
m ogłaby zupełnie dobrze stać się państw em  
sam odzielnem .

.Dzisiejsi mężowie stanu pos.-l; zatem  ty l­
ko toram i R ism arka. P o l s k a  p o w o ł a ­
n ą  j e s t  ( l o  t e. g o. b  y  z m u i e j s z. y  ć 
t a r c i e  m i ę d z y  R o s y  ą a N i e m e  

mi i. S t w o r z e n i e  o a ii s t w a p o  1- 
s k 1 e g o l e ż y  r ó w n i e ż  w i n t e r e ­
s i e  R o s v i .  Orzywisfem  bodzie jeżeli ja ­
ko sasiedzi. poddam y rew izyj tak że  ? naszą 
w ew nętrzną po litykę względom P olaków . 
Nie pow inna pow stać now a Serb ia  zo stw o­
rzonego przez nas nowego p ań stw a  polsk ie­

go. T o  przecież m uszą usłyszeć od nas p a ­
nowie Polacy , że niem ożliwością je s t. aby­
śm y oddali im G dańsk ; P oznańskie , ja k  
rów nież nie możemy narazić kolonistów  n a ­
szych na  spolonizow anie się. N atom iast z. 
naszym  nowym  sąsiadem  m u s i m y  ż y ć  
w  d o b r y c h  s t o s u n k a c h .

W  polityce należy wielu rzeczy oduczyć 
się a nauczyć innych, now ych: tego  dow o­
dnym przykładem  w arunki obecnej w ojny. 
Że niektóre praw a antipolskie znieść n a le ­
ży, o tem  mówił już swego czasu pos. K ar- 
dorff. Przedew szystkiem  prnw 0 o w yw łasz­
czeniu; dalej należy udzielać pozwoleń na  
budow anie się, zaprow adzić naukę roligii 
w  języku  polskim — ; dopuścić do używ a­
nia języ k a  polskiego na zebraniach ; zgro­
m adzeniach. Jaiin  pow iedział: naród , k tó ry  
poniechałby m ow y m acierzystej, nie jest 
godnym  przem aw iać na radzie ludów .

Skoro udzielim y Polakom  koucesyi, to  i 
po tej j po tani tej stronie znajdą się ludzm, 
niezadowoleni z nowego położenia rzeczy. 
Ale nic możemy n a  to  zw ażać —  j by łoby  
do życzenia, aby u łatw ienia dla P o laków  
jak najprędzej w prow adzone zostały  w 

: życie.

, j MAŁY FELIETON.

0 piękności mowv.
— Przepraszam. czy panowie mówią po a- 

rabsku? — Takie niezwykło pytanie zadnia 
nam milutka panna Jeanne, gdyśmy w jej To­
warzystwie zamienili kilka zdań w ojczystym 
języku. Popatrzyliśmy na. siebie zdumieni.

— Jak  to po arabskii, mówimy po polsku. 
Czyż nasz język jest podobny z brzmienia do a- 
rabskiego?

— O tak, nawet bardzo. Byłam jakiś czas 
w Algierze i przysłuchiwałam się mowie bia­
łych turbanów. Mowa Sjekjewicza zupełnie ma 
oryentalny „tęmbr.“

Właśnie dopiero niedawno rozmawialiśmy o 
piękności polskiej mowy. Oddalonymi o setki mil 
od mazowieckich „piachów** tu  wśród obcych 
jakżeż pięknymi nam się wydawały* nasze włu- 

| ?ne słowa. W yraz „kocham11 brzmiał jak głębo­
ki ton fletu i był dla. nas pełnym treści i znacze­
nia dźwiękowego w stopniu o wiele wyższym, 
niż „j;aime“ lub „i‘hab lieb“ albo nawet smę­
tne „te quiero“. Deklamowaliśmy z zapałem 
„w Szwajcaryji“ i „Mój testament**, uniesieni 
muzyką, zaklętą w szm eiath i dźvviękach pol­
skich słów... A tu  nam mówią że nasz piękny i 
dźwięczny język ma być podobny do arabskie­
go charkotania!... Fi doncL.

Gdym później opowiadał tę  rozmowę znajo­
memu profesorowi linguiście, ten mi odrzekł 
z uśmiechem:

— Znalem wielkiego semilologa, k tó ry 1 mi 
przysięgał ze łzami, że nie ma cudniejszej me- 
iodji, niż ta, k tórą geniusz rasy semickiej za­
czarował w dźwiękach hebrajskiego języka. Na 
dowód swego twierdzenia zarecytował mi wer­
set z Miszny, czem wysta y ił moją cierpliwość 
na próbę ognia. Również i język popularnego 
autora „Białej damy z Liwoczy** jest — jak  mi 
kazał wierzyć pewien zapalony porucznik od 
honwedów: śpiewem słowika, rzewną tęsknotą 
dziewczyny, szałem orfej-kim cygana i potę­
żnym szumem mętnej Cisy. Co do mnie, ja w 
swojej ignorancji nic mogłem tam  znaleźć nic 
więcej ponad turkot młyna i pozw alanie się 
spienionych fal tej narodowej rzeki.

Któż zaś słysząc rozmawiających mieszkań­
ców Albionu nie miał wrażenia chrzęstu, chro­
botu. plucia, bełkotu, trzasku, syku i wszystkich 
możliwych kakefonieznyeh dźwięków, ałe nie 
mowy ludzkiej. Mimo to wiadomo, że Anglicy 
są maniakami na punkcie piękności sWej wspa­
nialej mowy... Podobnych przykładów można 
naliczyć tyle ile jest języków.

Z tego wynika, że należy być bardzo ostro­
żnym w okazaniu., własnych ołtarzy. Piękność 
ł»r7mieiim języka jest po największej części zu­
pełnie Wi7.orycz.na. Mogliby coś o tem powie­
dzieć filologowie porównawczy. W yraz ,.ko- 
cham“ nie wzbudzi u Francuza lub Eskimosa 
żadnego z tycb uczuć jakie wzbudził u pana i u 
pańskiego równego wiekiem koiegi: ani podnie- 
bienne k, ani gardłowe b, ani średnio pala talrie 
o razem złączone nie mogą wywołać zbyt wiel­
kiego entuzynzimi u cudzoziemca. Jest to tyl­
ko pewna silna sugestja, sugestja, która nam 
często każe w ośmnastym roku życia widzieć 
w brzydkiej pokojówce svflidę, a w dźwięku 
..kocham*4 spostrzegać treść uczuciową. Suge- 
stya całkiem naturalna. Z tego też powodu w 
..Śzwajcaryi'* Jest cudną muzyką stów. Pomię- 
szajmy jednak wyrazy: zostaną te same dźwię­
ki. ale nie mogąc podłożyć pod nie pewnych po­
jęć i wyobrażeń, nie znajdziemy w nich dawne-*, 
go czaru. Jest to więc właściwie piękno fili ra­
zów i figur aefycznych, które przenosimy dro-
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/ ą  fantazyi i sugestyi na szmery i dźwięki 0 - 
czywi.icie niesłusznie.

Opowiadał mi pan na początku wrażenie, ja- 
Jde język polski zrobił na małej frawcusce; że 
Jto wraienfe może być zabarwione też i  humo­
ry  stycznie, dowiodę panu przykładem z życia.

Pudczas pobytu w Afryce miałem służącego 
ji. urzyna bardzo miłego chłopaka. Pewnego rar 
,zu, gdym wychodził z domu, służący podawająe 
m i kapelusz zapytał po francusku, gdyż 'akim 
[językiem rozmawialiśmy: „proszę pana jak się 
'to nazywa po polsku “ —  „kapelusz11, odpowie­
działem —  k a p e lu sz  l" zakrzyknął murzyn 
wybuchając przerażającym rykiem śmiechu, 
ka.. po., lusz! ka.. pe., lusz! pan mówi ka— 
ps—lusz11. „Kapelusz14, odpowiedziałem, „cóż 

w tem śmiesznego'?14 !— „Och, kapelusz jakie 
to  jest komiczne. I zaczął podskakiwać pod su­
fit, mlaskać, robić okropne grjm a^y, uderzać 
się rękami po biodrach, brzuchu i lędźwiach, 
przyczem krzyczał bez ustanku: „kapelusz, ka­
pelusz, kapelusz11!

Odym po kilku godzinach wracał do domu,, 
zdaleaa mię dochodziły wesołe okrzyki chłopca: 
„kapelusz, kapelusz!11

Lichwiarze przed sądem.
Sobotnia rozp>rawa obfitowała w niespodzie­

wane sensacye. Jedną z nich było aresztowanie 
w sali rozpraw ś„iadka A d o l f a  S e h ó w a l -  
d a  poci zarzutem "  oszustwa. Czytelnicy nasi 
przypomną sobie z poprzednich sprawozdań, że 
jak zeznał oskarżony Dr Krauz, wpłynęło do 
B an tu  depozytowego w pierwszych dniach 
grudnia z. r. pismo firmy Lów i Felis, w któ- 
lem  rozporządzono kwotą 430.000 koron, przed­
staw lejącą zysk, osiągnięty z handlu rumem 
f marmeladą w ten sposób, że zysk teu z konta 
Banku mial być przeniesiony na konto osobne 
firmy nów i Felis. — Jakikolwiek cel 
miało to przeniesienie, nosiło ono ce­
chę czynu karygodnego, a ponieważ Sehonwald 
był inspiratorem tego przeniesienia, przeto pro­
kurator upatrując w nim oszustwo, popi łnione 
na akcyonaryuszach przez ukrócenie ich praw 
majątkowych, jak i uważając zeznania Sehbn- 
walda odnośnie do.tego punktu za fałszywe, za­
rządził uwięzienie Scudnwalda.

.Niemniej silne wrażenie wywołało w dalszym 
ciągu odczytanie pisma radcy minisleryainego 
Dra Lowenfelda v Russa, któro polomijuje 
z zeznaniami szefa sekcyi i Jajzębec.kiego szcze­
gólną co do tego, jakoby in icjatyw a do wyda­
nia drugiego zlecenia o dr s! a we piwa wyszła od 
ministerstwa handlu. Trzecim wreszcie momen­
tem sensacyjnym by-o przesłuchanie b. adju- 
tanfa ministra wojny, kapitana Lustiga. Między 
innemi świadek ten zeznał, że wystosowane 
przez ministerstwo wojny do sędziego śledczego 
obszerno Wyjaśnienie w ^prawie Kranza zostało 
następnie przez min. wojny z sądu Krajowego 
karnego wycofane, a treść jego za zgodą mini­
stra sprawiedliwości i finansów w ministerstwie 
wojny zmieniona. Po tem zeznaniu onrona po­
stawiła wniosek na powołanie do następnej roz­
prawy ministrów sprawiedliwości,' finansów i 
wyojny ło  którego to wniosku sąd się przychylił.

Z poniedziałkowej rozprawy przesyła Biuro 
korespondencyjne następujące sprawozdanie:

Wiedeń. (B. k.) Na wczorajszej rozprawie w 
procesie K r a n z a  przewodniczący pedał do 
wiadomości, że w korespondencji sędziego śled­
czego znajduje się uwaga, że szef sokcyi J 
r z ę b e c k i  zażądał zwrotu odpisu noty mini­
stra  wojny z d. 2 lutego 1917. Żądanie postawił 
z polecenia ministra wojny, ponieważ brzmienie 
'dpisu nie było całkiem odpowiednie.

O św iadczen ie  p ro k u ra to ra .
Prokurator oświadcza,, że przy przeglądaniu 

a k tó w  ministerstwa wojny odniósł- wrażenie, 
że w  m i n i s t e r s t w i e  wr o j n y  musi się ktoś 
znajdować, k t o  s i a r a  s i ę  o s ł o n i ć  p o s t ę ­
p o w a n i e  o r g a n ó w  b a n k u  d e p o z y ­
t o w e g o .  Sędzia śledczy w lutym pokazał pro­
kuratorowi notę ministerstwa wojny, podpisa­
ną  przez ministra wojny, która na prokuratorze 
zaowu zro i: ta wrażenie, że k t o ś  u s i ł u j e  
s p r a w ę  z a t u s z o w a ć .  Prokurator zażą­
d a ł  tej noty od sędziego śledczego i zdał o tem 
sprawę ministrowi sprawiedliwości, potz&m no­
t a  zw ió co n ą  została sędziemu śledczemu. W kil­
k a  dni potem sędzia śledczy zawiadomił proku­
ratora, że m i n i s t e r s t w o  w o j n y  z a ż ą ­
d a ł o  z w r o t u  n o t y ,  czemu prokurator się 
rie  sprzeciwiłaTwierdzenie świadka rotmistrza 
Lustiga, że on” o trzy mai od ministra sprawiedli­
wości notę oryginalną, jest nieprawdziwe.

Przesłuchanie ministra spraw iedliw ości.
Następnie przesłuchano j.iko świadka mini- 

.cra sprawiedliwości bar. S c h e u k a .  Minister 
zawiadomił, jak już doniuiono, że z ł o ż y i t e- 
k ę  w . r ę c e  c e s » r z a. Następnie wręczył 
przewodniczącemu odpis tej noty, którą wła­
snoręcznie poprawił, aby z niej powstała nota, 
która citecme znajduje się w aktach śledczych. 
Minister zeznaje następnie, że kiedy prokura­
tor po pojaw ćiiiu się uświaJczenia mini^prstwa 
wojny na rzecz Kranza zapytał, c z *  m a 
s p r a w ę  K r a n z a  d a l e j  p r o w a d z i‘ć, 
udzielił prokuratorowi odfSnwicdzi, że śledztwo 
ma być dalej energicznie prowadzone. l'h-r»vszv 
prokurator pokazał ministrowi pewnego dnia 
notę i zauważył, że nota ta  tworzy p 1 a i - 

"d o y e t  m i n i $ t  o r s t w a  w o j n y  na  
r z e c z  K r a n z a .  To dostrzegł tak ie  mini­
ster; kazał odpisać notę i zwrócił oryginał pro­
kuratorowi. Minister zdawał sobie sprawę z 

tego. że nora oznacza w pływ ało  na sąd, wie­
dział j-dnakże także, że n o t a  m u s i  b y ć  
z tr i e n i a n a. Minister udał się przrcłewszyst- 
kiem w fcw-Mjjstwie prokuratora do m i n i ­
s t r a  s k a r b u ,  a to ze względu na wchodzą­
ce w grę i n t e r e s a  k r e d y  t u , i  omówił z
■ntmUeui skarbu notę. Następnie udał się do 
s i n . s l r ą  w o j n y ,  który mu oświadczył, że

^  rU  -  i  _  i  -  •  _  #naturaStri*  f t l s j  e1ł c  i  a  l  p  i  s  a  ć  ż a d n e g o

p l a i d o y e r  na rzecz K r a n z a  pod adresem 
zędziego śledczego. Ta plaidoyer nie może u- 
chodzić za jego zdanie. Na to wezwano s-zefa 
sekeyi Jarzębeckiego i rotm istrza Lustiga i 
wypytywano ich o notę, a minister sprawiedli- 
wści zanotował sobie, w których miejscach nota 
opiera się jedynie na tem, co podał Kzanz, a 
w których wyłącznie na domysłach organów 
wojny ministerstwa. Minister sprawiedliwości 
powiedział następnie ministrowi wojny, że przy­
śle mu szkic noty, k tórą ten ma wygotować, 
w której jednakże żaden fakt z noty nie ma być 
usunięty. Oryginał tego, co później minister 
sprawiedliwości napisał, znajduje się w ręku 
przewodniczącego.

Następnie trybunał porównał znajdującą się 
w aktach notę z oryginałem. Zmiany miały 
głównie wyjaśnić, że pewne twierdzenia w pier­
wotnej nocie polegały, na oświadczeniach Krau­
za, nie zaś na spostrzeżeniach ministerstwa 
wojny. Na uwagę jednego z obrońców, że mi­
nistra sprawiedliwości nic nie obchódzi, czy no­
ta  jest prawdziwą, czy nie, oświadcza minister 
sprawiedliwości, że ponosił odpowiedzialność 
za to, Dy nota ministerstwa wojny, nie od 
powiadająca przekonaniu ministra wojny,- nie 
w y w o ł a ł a  m o ż e  p r z e s i l e n i a  w m i n i -  
n i s t e r s t w i e  w o j n y .

Zeznania ministra skarbu.
M i n i s t e r  s k a r b u  Dr S p i t z m u e l l e r  

lako świadek oświadcza, że nie był inieyato- 
rein zmiany protokołu, lecz tylko, kiedy mini­
ster sprawiedliwości zjawił się u niego z tą  no­
tą  ministerstwa wojny, wystosowaną do sędzie­
go śledczego, oświadczył, że nota ta  o z n a ­
c z a  t y l e  c o - w z i ę c i e  s t r o n y  o s k a r ­
ż o n e g o .  Minister skarbu wraz z ministrem 
sprawiedliwości udali się do ministra wojny. Nic 
trzeba jednak było wykazywać ministrowi woj­
ny, że nota w pewnych szczegółach jest niemo­
żliwą, gdyż minister wojny oświadczył sam, że 
awa zdania, któro widocznie oznaczają wzięcie 
strony Dr Krauza, muszą być zmienione. Szef 
sekcyi J  arię betki i rotmistrz Lustig powołani 
zostali do tej konferencji i w ich obecności o- 
świadczył minister wojny, że z noty muszą być 
usunięte te miejsca, które mają charakter pole­
miczny. ‘ .

Na zapytanie jednego z obrońców oświad­
czył minister skarbu, że aż do tej chwiii nie 
miał nowodu nie ufać Drowi Kranzowi.

Minister wojny.
M i n i s t e r  w o j n y  zeznaje, że pierwszy 

protokół był przez niego p tul pisany. Z chwilą, 
kiedy mu pokrótce przedstawiono stan rzeczy, 
kiedy u ministra zjawili się ministrowie spra­
wiedliwości i skarbu i zwrócili jego uwagę, że 
n i e k t ó r e  m i e j s c a ,  zawarte w nocie, sta­
nowić mogą w p ł y w a n i e  n a  s ę d z i e g o  
ś l e d c z e g o ,  minister wojny czuł się u p r a- 
w n i o n y i n  s p r o s t o w a ć  n o t ę ,  skoro m e- 
r y t o r y c z n i e w nocie właściwie n i c z e g o  
n i e  z m i e n i o n o .

Na popołudniowej rozprawie z a m k n i ę t o  
p  o s  t ę  p-o w a n i e  d o w o d o w e .

K R O t f t i t - A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wtorek 

ŚŚ. Pankracego i Ryszarda; jutro we środę ŚŚ. 
Izydora Tcodula i Zoryma.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 12; za­
chód przypada o "godz. 6 min. 13. Długość dnia 
godzin 13 min. 05.

Z m iasta .
W A L K A  Z ZA R A ZĄ . Wydział krajowy wy­

gotował w r. 1916 obszerny memoryał do rządu 
centralnego z przedstawieniem współdziałania 
kraju za pośrednictwem szpitali w akcyi zwal­
czania chorób wenerycznych w Galicyi. Zapro- 
oonow.ił przytem Wydział kraj. utworzenie 
dwóch centralnych zakładów sanitarnych dla 
zwalczania tej zarazy przy szpitalach krajo­
wych we Lwowie i Krakowie, oraz szereg obje- 
któw przy szpitalach na prowincyi. W celu 
zrealizowania tego projektu zażądał Wydział

aj. znaczni ęszrj pomocy od rządu. Toifimio,
żo od czasu wniesienia wspomnianego rcemo- 
lyalu upłynęło kilka miesięcy, rząd ceptrahiy 
me dał dotychczas żadnej odpowiedzi.—Wobec 
tego Wydział kraj., podtrzymując zasadniczo 
wszystkie swe postulaty w tej sprawie, przy­
stąpił do częściowej realizacji projektu w swo­
im zakresie działania i w miarę ś roT ów, jaki­
mi rozporządza. Dotychczas utworzył Wydział 
kraj. speeyakiy oddział dia kobiet wiejskich 
przy szpitalu w Żółkwi, w najbliższym czasie 
zaś zamierzone jest otwarcie podobnych oddzia­
łów przy szpitalach w Jarosławiu i Przemyślu.

BEZKARNOŚĆ „UKRÓCEN“ DODATKO- 
WYCH. Rozporządzenie cesarskie z dnia 16 
marca 1917 r ,  według któSSgo dopuszczaiue ?ą 
urzęds wo wglądy do ksiąg 'handlowych dla u- 
z jskania podstawy przy wymiarze podaiców. 
a ukrócenia podatkowe zagrożone są karami 
aresztu, w niczcni nie zmienia jednak § 245 
prawa o podatku osobi-dj m. Wedlu*- jego 
brzmienia zapewnia sobie pełną bp/i.ornośćTni- 
żrly, kro nieprawdziwie podano szczegóły w ze­
znaniach- podatkowych, z własnej w iii i or ho- 
ty sprostuje przedtem, zanim pociągnięty zo- 
.-fanie z togo powodu dn odpowiedzialności kłtr- 
m £  lub za muf uwiadomiony znśi.ąnie o wnu-si-;- 
uem przci iw uiemti doniesieniu. Przy podc­
iętych sprosloYi irii.u h władze palnikow e be ią 
okazywały podatnikowi możliwie największe 
względy.

POGRZEB Ś. P. DRA FRYDERYKA ZOLLA
w u-cprezesa Akademii umiejętności, b. rektora 
Buf w. Jag. odbędzie -.io dziś, o godzinie 4 nr* 
południu, z domu żałoby przy ul. Studenckiej 
1. 25 na cmentarz krakowski.

2YtVlL,NlE DZśŁCI SZKOi NYCM kiińe.zw się 
z powodu feryi świątecznych dnia 4 (środa) a 
rozpoi zyna się dnia 12 (czwartek) kwietnia 

1917 roku.

ZTEATRU TM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz trzeci „Kaligula11 — Itoztworowskie- 
go z pp. Bednarzewską, Tifrowiczówuą i Bończą 
w rolach głównych. Świetny utwór autora „ Ju ­
dasza11 wszedł tryumfalnie do repertuaru naszej 
sceny i zajmie niewątpliwie poczesne w nim 
miejsce. „Kaligula11 powtórzony będzie jeszcze 
jutro w bieżącym tygodniu, poczem z powodu 
Wielkiego Tygodnia teatr będzie zamknięty aż 
do niedzieli 8 b. m.

Z M IE JS K IE G O  T E A T R U  LUD O W EG O . Dzi­
siaj „Królowa przedmieścia11 — Konstantego 
Krumlowskiego z pp. Harasimowiczówną, Sa- 
wicką-Feldmanową, Kolman, Berskim, Millerem, 
Minowiczera i Biesiadeckim w rolach głównych; 
jutro „Księżniczka czardasza11 z p. Bion. Kra­
jewską w partyi tytułowej.

ORATORYUM BOSSINIFGO „STABĄT MA- 
TER“, którego wykonanie zeszłego roku cie­
szyło się prawdziwem powodzeniem, obudziło 
obecnie równie żywe-zaciekawienie. Tym razem 
słynne to dzieło wykonanem będzib w całości 
bez skreśleń, we formie koncertu religijnego 
w sali Sokoła w Wielką Środę, o godzinie 5 
popołudniu, przy udziale chóru mięszanego (50 
osób) oraz wznowionej orkiestry operowej. Soła 
śpiewać będą.pp . Łowczyńska, Jaworzyńska, 
Ciechanowska, Stępniowski, Zathay i I.-mko- 
wicz. — Koncert zaszczyci swą obecnością ksią­
żę  Biskup Adam Sapieha, k tóry  przyj.-tl naj- 
• itskawiej protektorat. Dochód przeznaczyło 
Tow. operowe na Komitet książęco biskupi. Bi 
lety mihywrać można wcześniej w księgami S. 
A. Krzyżańowskfbgo, w dniu zaś wykonania od 
godziny 3 popołudniu przy kasie w Sokole.

MAURYCY ROSENTHAL W KRAKOWIE. 
Krak. Biurowi Koncertowemu powiodło się po­
zyskać na jeden występ najgłośniejszego piani­
sty obecnej chwil, Maurycego Rosentbath. Lwo­
wianin z pochodzenia występował Rosenthal 
ki’kakrotnie w7 Krakowie przed wojną i pozo­
stawił niezatarte wspomnienia. Rosenthal cza­
ruje wykonaniem Chopina, toteż pamiętny u- 
(izial jego we f|Snva!u chopinowskim we Lwo­
wie w r. 191 ('. nadał uroczystościom niezwykle 
go b lasku . Koncerty Rosenthala, urządzone o- 
Ćtatnimi czasy w sam> m' Wiedniu w liczbie 40, 
były łańcuchem nieprzerwanych tryumfów, 
zwłaszcza cykl wieczorów historycznych, obej­
mujących rozwój muzyki fortepianowej od XVII 
\v. do chwili współczesnej zaświadczył chlubnie
0 wszechstronności muzycznej wykonawcy i stal 
się ręko;dcm w życiu konenrtowem. Koncert 
Rosoni l;ala odbędzie :się w K rakowic w najbliż­
szych dniach kwietnia i poświęcony będzie mu­
zyce roinaiifyezupj, rloae jasna, że Chopin zaj­
mie w7 programie wybitne miejsce. Bilety są do 
nabycia od środy dnia 4 b. m. w kfńęsrarai S. A. 
Krzyżanowskiego Unia A-8, w godzinach od 
S—11 i od 1—7 wieczorem.

ZAROBEK DLA NIEZAMOŻNYCH RODZIN. 
Pekcya krakowska Tagi Pomocy przemysłowej 
po wprowadzeniu w życie nowej gałęzi przemj7- 
slu domowego, t. j. śwdecidcł i ozaób na drze- 
wrko ,, organizuje tę - prodiiK yę obecnie we wię- 
kszjm  rozmiarze i ma do rozdania znaczniej­
szą ilość wyrooów podług gotowych projektów
1 modeli — po domach, prsedewszystkiem w 
Krakowie, a t.ikże i na prowincj i. Ogółem roz­
danych zostanie! do wykonania po domach wy­
robów za kwotę około 30.000 kor. Roboty wy­
konane muszą być ściśle podług projektów do­
starczanych przez Ligę Pomocy przemysłowej, 
z . m iteryafćw bądź to dostarczonych przez Li- 
cę, bądź też nabywanych [irzez wykonawczy­
nie. RjArwszcńśtwo w orldaniu zamówień przy­
znawane będzie niezamożnym rodzinom w Kra­
kowie. ograniczonym na tilizymaiiie ze stałych 
olać urzędniczych i robotniczych. Po bliższe wy­
jaśnienia -i zamówienia zgłaszać się można w 
Sęininarynm nrzcmjYru domowego Ligi pom ocy 
przemysł owej Kraków, pL. Szczepański 3. w go­
dzinach od 10 — J 2 .

SEKCYA TANICH OGRÓDKÓW zawiada­
mia niniejszr-m wszystkich interesowanych, że 
w dniach 4. 5, fi-tęgo b. m. t. j. we środę, 
m u ir tę k  i pi ptfik ua>tąpi oddanie dzicw w com  
ogródków do u,'.yil;o.vania. — Wszyscy intere­
sów. ni zi uhcą się zgłaszać w wymieair/np ylniuj 
lud godziny . ran*  każdy przy swoim ogródku. 
Rozdawanie f o rozpjrWtie skt od ł>astyonu IIL 
f.iWiisc ul. Imigir-j w następującym [)or;ądku: 
4. kwir.nin od kodz. 7 rano dzierżawcy7 pnree- 
k k  przy ul. S.iugSj, Kacifenna; 4 kwicini^ od 
gutiz. 9 f i io  dzie-żewey jiariiolek pr/.y-;'.!. Ślo- 
wp."k'c:.;o, wały: 4 kwietni;', od g,.dz 2 po polud. 
.fifijhyawey paire '. k ui. I.ohzowską a
Kai niciir-k:x_T prźy Faiku Tv IiowaP.ini; 5 kwie­
tnia od godz. 4 pop.dud., d/.ierżawcjr-yparcelek 
przerdw p sfy lu m  rolnicZrgoY.C' kwietnia'-n.] g. 
10 rano dzlrażawoj^parocii-k za^kazamatą i mię­
dzy Oleandrami a Parkiem Krakoy/skim; 5 kwie­
tnia od godz. 4 po p:dud. gziorżawcy parctdik 
njprzci iw szkoły przimiysh,i>vej; 6 kwietnia od 
goi Iz. 7 runu duer/siw cj parceh k prry końcu 
ul. Wolskiej i nayrzeciu Kmiscrwatoryiini 'dom 
Uderakiego'!: 6 kwietnia od godz 9 rano dzier­
żawcy parceiek przy ul. Retoryka: t> kwiełhia 
ei^gó/U. 19 rano dzierżawcy jiarrehd; w Dęluii- 
k.n h: !i kwietnir^od godz 1 po judud. dzierża­
wcy parceli k na f rzcgórzkach (VV®i-.ko).

SZCZEPIENIA OCHRONNE. Gdy <b.świad­
czenia poczynione w ohes-nci wojnie prz.ema- 
wiafj.ą stanowczo za skutecznością szczepień o- 
chrorinych, Miejski Urząd zdrowia przypomina 
i zwraca uwagę na konieczność poddania się

zepionin ocloiinnemu od osjiy, cholery i du-

pvow7ailzono więcej o 122 sztuk bydła rogatego, 
139 cieląt i 49 sztuk uierugacizny.

W silnio cżywione.j - w skutek ■ przypada ją- 
cych w najbliższym tygodniu świąt — transa- 
kcyi - -  spadły ouhaje I o 30 kor., II i III o 
20 kor., jałówki II o 20 kor., III o 13 kor. 7— 
utrzymały się w cenie krowy I, jałówki I i cie­
lęta — zdrożały krowy II i III o 10 kor. na 100 
kg. żywej wagi. Nierogacizna przy silnym po­
pycie podrożała ponownie o 40 kor. na 100 kg. 
bitej wagi.

Z Polski i ze świata.
STO W . C Z E R W . KRZYŻA. Dma 29 marca 

odbyło się we Lwowie, jako centralnej siedzi­
bie stowarzyszenia, posiedzenie zarządu, trzecie 
z rzędu w czasie obecnej wojny. Obrady otwo­
rzył prezydent Sto w. ks. Paweł Sapieha, który 
w swem przemówieniu poświęcił wzmiankę o u- 
znaniu arcyksięcia Salwatora dla akcyi Czer­
wonego Krzyża. Następnie skarbnik stow. p B. 
Lewicki zdał szczegółowo sprawę z obrotu wo­
jennego i obecnego stanu finansów, poczem 
sprostował błędne mniemanie, jakoby fundu­
sze zasilające Stow. były ze strony rządu, czy 
ze strony Centrali „Czerwonego Krzyża11. Fun­
dusze te  składają się jedynie z datków, płjrną- 
cych w dobroczynności rmblicznej i składek 
członków. Dalej podkreślił, iż publiczność nie- 
zdaje sobie sprawy, że n. p. w zyskach z li­
cznych. a hum anitam j7m celom służąciych „Ki­
noteatrów11, używających niejednokrotnie zua- 
ku „Czerwonego Krzyża11 Kraj. Stow. Czerwo­
nego Krzyża niema wcale żadnego udziału, albo 
tu i ówdzio tylko bardzo minimalny. — Wła­
dnego kinoteatru Stow. wcale nie posiada. Re­
sztę posiedzenia wypełni! szereg przemówień 
referentów, w czcra ważną część stanowiły re­
feraty o biurach wywiadowczych w Krakowie 
i Lwowie.

POGRZEG Ś. P . MARY A * A RACIBORSKIE-1
GO, profesora botaniki na WNzcr-hnicy Jagieł- | 

jlońskicj odbył się 28 marca w Zakopanem, przy i 
udziale profesorów Uniwersytetu JagMIońskie- 

Jgo i Uniwersytetu lwowskiego, pp. d jatk ior-1  
1 sfwa Dłuskich, oraz przyrodników, znajojpych | 
i uczniów Zmarłego. Nad trumną przemówił n a -1 
przód dziekan prof. Dr Maryan Smohichowski 

i imieniem Uniwersytetu Jagn 11. oraz Akademii 
],Umiejętności w Krakowie, podnosząc niepospo- 
' Ute zasługi naukowe Zmarłego oraz jijgo goto- 
; -y zapał i entuzyazm, irtprym wszysUien po- 
! budzał do pracy naukowej. Następnie dziekan 
prof. Toitoczko, który wraz z prof. St, Wilków- | 

tekhn reprezentował Uniwersytet, lwowski, prze- 
: mówił wyrażając głęboką wdzięczność za świe- 
j tną działalność profesorską, którą zmarły roz- 
1 winął przez długi szereg lat we Lwrow e. Po­
tem prof. J . Morozewicz imieniem kom isji fi- 
zyograficznej Akademii, oraz Polskiego Towur 
rzystwra Przyrodników Imienia Kopernika, po­
żegna! Zmarłego piękną mową, podkreślając je­
go idealne dążności, a zwłaszcza gorącą miłość 
ojczyzny i przyrody krajowej. — Wreszcie w 
imieniu uczniów p. Wierdak, demonstrator Za­
kładu botanicznego, złożył przyrzeczenie, to  

i mlody^rastęp botaników wychowany p?zez Nie-

prowadzenia tego projektu zmierzone jest o- 
głoszeme wewmętranej pożyczki przymusowej, 
zależnie od stopnia zamożności poszczególnych 
obywateli. Miasto musiałoby wrydać w tj-m celu 
miejskie dowody skarbowe, któro będą wyl 
pione mniej więcej w trzy lata po zawarciu 
koju po cenie nominalnej. Obywatele, I !ó ..y 
na zajadzie przepisów podatkowych byliby po­
ciągnięci do poŁ rycia pożyczki przymusowej, 
musieliby przyjąć miejskie dowody skarbowe i 
wmieść ich równowartość gotówką do kas * 
miejskiej.

O T W A R C IE  R A D Y  M IE JS K IE J  W E  W ŁO ­
C ŁA W K U . Onegdaj odbyło się uroczyste otwar­
cie nowooijjranej Rady m. Włocławka, poprze­
dzone nabożeństwem w katedrze. Zebranie o- 
tworzył mianowany przez władne niemieckie 
prezes Rady, p. W ładysław Nowca, poczmu 
imieniem władz okupacyjnych przemówił zastę­
pca naczelnhea powiatu, lir. Kwilecki. Następ-' 
nie przewodniczący przeczytał odpowiedź Ra­
dy Stanu na adres przesłany jej przez b. Rad 
m. Włociawua.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z K R A K  D Y R E K C Y I C. K . K O M ISY I E-

G Z AM IN  AC Y J  i\ E j  naukowej dla kandydatów 
na nauczycieli w szkołach średnich komunikują, 
że ogzamina kla-uzurow7e w/ terminie wiosennym 
rozpoczną się IL-go maja b r. Zgłoszeniu przyj­
muje Dyrekeya do 15-go kwietnia.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO We 
środę dnia 4-go kwietnia b. r. o godzinie 6-tej 
wieczór odbędzitr- się w don® Towarzystwa 
przy ul. Radziwiłłów skiej 1. 4 posiedzenie, na 
którom Dr Spira R. wygłosi wykład: Choroby 
ifezne a służba wojskowa.

AMBULATOR YUM DENTYSTYCZNE MIEJ­
SKIE z powodu icryi świątecznych kończy się 
dnia 5 (czwartek), ■ a rozphczuio się dnia 13 
: piątek) kwietnia 1917 r.

jgo, działać będzie w myśl ideałów głoszonych
i przez ukochanego profesora- 
! Telegramy kondolencyjne nadesłali do Uni-
| w ersytetu Jagiellońskiego:

J. Kks. minister oświaty Ilussarok, Magnifi- 
i cencya rektor Twardowski imieniem Uniwersy­
tetu. lwow’skiegc:

i Wydział filozoficzny uniwrusytetu lwowskie- 
;go, Wydział lekarski tegoż uniwersytefu, Szko- 
{la Politechniki wo Lwowie, Akademia Rolnicza 
! w Duolanach, Wyższa Szkoła Rolnicza w War- 
j sza wie. Polskie Towarzystwo Przyrodn. im. 
i Kopernika, TowarzysAyo dla popierania nauki 
i polskiej, Kółko Rolników7 w Luljłinie, Dr Karol 
i Mutyas w Białej.

FUNDACYA IM. PROF. RACIBORSKIEGO.
Zarząd Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko-

jrnika we Lwowie uciiwalił na posiedzeniu z

OMYŁKI DRUKU. We wcz trajszem popołu- 
dniowem wydaniu naszego dziennika zakradły 
się niestety liczno literalne i rzeczowo błędy 
drukarskie. Między innemi w sprawozdaniu z nie­
dzielnej konferencji aprowizac^lfiej odbytej 
w gmachu ^str-roStwa znalazły się błędy zmienia 
ją€ó treść i sens poszczególny eh zdań. I tak. 
dyrektor poiieyi Dr Rrosz-kiewicz przeznaczył 
do drobnej rozsprzuiluży między ludnuść węgiel 
nadesłany dia jednego z urzędów państwowych, 
a nie ,.ur'ądników pańuYwowych11 — jaK myl­
nie wydrukowano. 'Dalej uwolnioną z o s t a ł a  
od  w y w o z u  n a  z a c h ó d  p r o d u k e y a  
k o p a l n i  w B r z e s z c z a c h  a nie kopalni 
w Rzeszowie, o której rz^komcm istnieniu nikt 
dotychczas nie słyszał. W s dra wie bezprawnych 
konfiskat delegat Dr Fedorowicz i wieepr. Fede-i 
rowicz udali się do komendanta twierdzy gen. 
V. GusedTa z prośbą o w y d a n i e  s t o s *  
w n e g o  z a r z ą d z e n i  ag a nie, o stosowania 
zarządzenia11. Wreszcie dla wyjaśnienia dodać 
trzeba, że gmina uzyskała o g ó ł e m  kilkaset 
wagonów ziemraaków, które w drobnych ilo< 
ściuch stale tprreduje.

SK Ł aD K I. Rodzina ś. p. Heleny z Fm]łubowy 
skicn Kimaehowiczowej składa zamiast kwiatów 
na trumnę, 40 kor rai na K. b. K.

R e p e r tu a r  t e a t r u  im . J u l iu s z a  S łow ack-'-°go. 
W t o r e k :  „K alignln11 K. H. Rostworowskiego 
Ś r o d a :  „K aligula11 K. H. Rostworowskiego. 
C z w a r t e k ,  P i ą t e k  i  8 o b o t a :  teat*

zam knięty.

R e p e r tu a r  te a t r u  lu d o w e g o .
W t o r e k ;  „Królowa przedmieścia11 — po poltt, 

dniu: „Śnieżyrzka i siedmiu karłów . 
ś r o d a :  „Księżnmzka .czardasza11.
C z w a r t e k ,  P i ą t e k  I S o b o l a :  teatł

zamknięty.

Kwesta wielkotygodniowa.

n i h>7Ui.3;-;:ioirt>. Szczepienie  pu b liczn e  n i o. py
rozpocznie sic ja k  co roku w m aju . Gd cholery  
i d o m  brzusznego szczep;;’ będzie ja k  co roku  
prof. Dr R, Nitsch w Z ak ładz ie  hyjfii«iy, ul, L u ­
bicz 1. 42 t-odic-icmiiie p i  0 - 7  w ieczorem  z w y­
ją tk iem  sobót niedziel i świąt .

Z  7 A R (rOW ICY  NA B YD ŁO. W ubieg łym  
tygctiinji, od 24 do  30 m a r c a  b. r. sp row adzo no  
n i  ta rg o w icę  kraków .-ką  buhaji  261 , wołów 13, 
k ró w  152, j : ' ió w \k  103, razem  b y d ła  ro g a teg o  
534, cie lą t  fhLj e w i ł i  i k óz  -—, n ie rogac izny  
999. W poriln- iia;;iu z poprzedn im  tygodniem do-

cłiiia |U  m y ca  przyłączyć s iąd o  ws-zczętej przez 
a. t';o profesorów Akademii rolnlcfzej w Dubia- 
ąaVh akryi zawiązania komitetu, który zajmie 
śię tątwijrzfoii-m luyfbi^yi nau.kowoj im aiarya- 
la Raciborskiego. Inicyatorowio zap;oszą do 

j t -go komitetp przedstawicieli wszystkicli poi-1 
skieb insiWucyi naukow vch. Tow. Przyrcdni- 

j ków im. Kopernika wyyek-gowało do Komi- 
!tetu swego prezesa S. Sokołowskiego i czlon- 
: ków zaipądii R. Romera i R. Zubera.

CBCHODY KOŚCIUSZKOWSKIE. Zarząd 
; kursów dia dorosłych w Warszawie zorganizo- 
(wał rzoresYobcinków dla uczczeni.0 setnej ro- 
j er nicy śmierci Tadeusza Kościuszki. Pierwszy 
[obchód odbył się w sali Muzeum ro ln i'tw a i 
! przenn siu. Licznie zebrani słuchacze wysłuchali 
j odczyta, klory wygło-il dr fil. H. Bolcewicz,
Ikreśląc przebieg zbrojnego ruchu narodowego i 1 
;[zvćio!'js Naczelnika poczem odbyły się produ- 
i kvn d7 klamacyjno-wokainc.
: O MANDAT FOS. PARCZEWSKIEGO I JA-
j GIEŁŁY. „Dziennik iKijowski-4 z dnia 7 marca 
[dumę*;: K om isja składu oso.oistcgo Dumy pań­
stwowej mą rozważyć sprawę posłów do Dumy 
jmństwow <j pp. A. Paroziiwski#go i E. Jaaiełly. 
którzy od dnia 1,6 li|ic;i i9 l6  r. przestali brać 
udział w posiedzeniach Dumy, oraz posła M. 

T.adomir: który po raz ostatni zasiadał w
Dumie rlnia 23 stycznia 1915 r. P. Parczewski, 
jak whuiomo, znajduje się w Warszawie, o 
miejscu pobwtu p. J  jgiełły niema żadnych wia- 
donuiś™, (t. Ładomirskij znnj-luje się w niewoli. 
Wedlu;: prawa ' niebranie udziału ,y rioskidzo- 
aiach Dumy w ciągu roku bez powodów uzasa­
dnionych, pociąga za sobą u.-uniocie posła z 
Dumy. Kiimisya ma rozważyć, o ile uzasadnio­
ną jest nieobecność portu lit m ifwskicgo.

POŻYCZKA PRZYMUSOWA. Ponieważ arze- 
]>row;ulz«iie :\ywydi projektów podatkowych 
nie pozwoli jeszcze uzupełnić braków w warsza­
wskim budżecie miejskim, okaże się — jak 
donoszą pisma wrarszawskie — niezbędnem pó- 
zyskanie nowej pożyezki 1.917 r. w wysokości 

'do 40 miljonów marek. Dla skutecznego przc-

W kościele SS. Służebnic Serca .Ter.isowego
przy ul. Garncarskiej 1. 20 przyjęły udział w kwot 
ścic przy grobie Chrystusa Pana następujące pat 
nie:

W i e l k i  P i ą t e k :
Od godz. 8—9: Janina Brcjerowa, Malachows*.* 

Julia; od 9—10: Stanisława Matusińska, lżr Mąt 
czfcowa; od 10—U : Jadwiga Golikowa _M. H orat 
jpowa: od 11- 12 : hr. Zygmuntowa Michałowska, 
Franciszka b ar. Belska, od 12—1 tir. L aura Gat 
rapichowa, Stanisława Kalinkowa; od 1—2: hr, 
Aniela -Pcnińska, Stanisława Finkówna; od 2—S: 
Amia Eydiówna, Zofia Kremerówna; od 3—4: hr. 
Mary a l-arapicbowa, br. Lubier beka-GostoniBka; 
od 4—5- Wi.oldowa Hnussnerowa, A. Korzeniow­
ska; od 5— te 'i ekła Żeleńska. M. Piotrow ska; od 
C—7: hr. Rozwadowska, K. Florkiewicz; od 7—9  
hr. O. Bourk?, Adamowa Chmielowa.

/' Wi e l k a  S o b o t a ,
Od godz. 9—9: Witęldowa Ruhczyńska, Ada­

mowa Chn.icłcwa; od 9—10: br. Łubieńska la -  
dciszówa, h» Siarowiejska Mary*; od i©—11: Dr 
Aloksendra Mnczkowa, M. Piotrowska; od 11—12: 
hir. Aniria i Ainrja Sokołowskie; od 12—1: hr.
1 aura  O arapichowa, hr. Murya G arapichowa; o l  
1—2 lir.: Peijióskn, Jan in a  Fffifc; od 2—3: A nra
Bydlijwna. Zofia Kreincrćwna- od 8—4: Zofia Ko- 
źiolanówna. Afarya KuźmiarOwna; od 4—5: Ir. 
Łubieńska Róża. hr. Amelia Starowiejska: od7 -6; 
Janina lirejerńwna, br. Ma/ja. Michałowska.

W kapiicy- SS. Nazaretanek ul. Warszawska 13, 
Przyjęły imźiał w kweście następujące pauif.

W i o 1 k i P i ą t c k: ‘
Od B id-/ 9—10: Aniela Kramarzyńskn: od 10—- 

O : IO. w.ykow.a i Kowalska: od 11—12? Marya hr. 
Krasicka ; łiolesiav.ow;i |tr. Małachowska"; od. 
12—1: Anny Kiecka i h izysztotowa bar. Błażo­
we,ka; od 1 — 2. Paulina (meblowa i Fcbeya fło- 
mojj-m.zowa: od 2. Z- Paulina Morawska; e j  3—4: 
Franciszka. l-»r Reiska i Czajkowska; od l  ij 
J. lar.  Konopko..a; od 5—6: Kcnstantoua łu.Po- 
pi.lowa; pij 6 -7 : prezydentowa -Loowa,

Vv j o l k a  P o b o t a.
0,1 go.l 9—1ii: Mury a S-icfadżka; od Jft 1); Ma­

ray Nc.wac: od 11—i?- iffibsbiw awa hr. Mała­
chowska: 1“ -1: Józefa hr. ifotocka z córką; od
1-8:  Fflh yą UoinnM-zewa i łaupna Goeblowa: 
od 2 ra;:; t,r K ropkow a; od 3 4: br. Po­
piołowa z (cipką: od 4 —5: Kazimierzów^ ćforaa'- 
ska i 1 udwika bar. l*a |bc l; od 5 6: Maryn hr. 
K"csicl;a j Iza bar. K onarska. O godz. O’Rezu­
rek c ja .

__ ___ _________ _______________
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W abPDiiie Oświęcim!?, i Zatora.
ifi.-Iegrain w łasny „(ilosu Narodu-1).

p ia fa . W czoraj odbył się tu  zjazd rep re­
zen tan tów  w ydziałów  pow iatow ych i bur- 

rzów w spraw ie p ro testu  przeciw  akcy i 
z:''i i żu jącej do  p rzy łączenia  ziem, s tan o , 

wi.-wyeh daw ne K sięstw o O ś w i ę c i m ­
s k i e  i Z a t o r s k i e  do Ś ląska a u s try a . 
ck i ego.

lin ieniem  w ydziałów  pow iatow ych przy­
byli: m arszałek  hr. Bobrow ski z W adow ic, 
o raz sek re ta rze: Ja h l z B iałej i K unzek z 
Żywca. Itep rezen tacye  m iejskie by ły  zas tą ­
pione przez pp.: M ayzla z Oświęcima, H a­
lina z W adowic, M inkińskiego z Żyw ca i 
WęgTz.yiika z K ęt. Im ieniem  ludności po i. 
ekicj z  B iałej zjawili się: D r W ereszczyński, 
d y re k to r Deimel, d y rek to r Stein, ks. Ma- 
czyński, or:iz profesorow ie: K ocstlich i
Mci! a.

P rzyby łych  na  zjazd pow itał gorącem  
przem ówieniem  in icyato r zjazdu, burm istrz 
Mayzel z Oświęcim a, k tó ry  przedstaw ił do. 
tychcżasow ą działalność prow izorycznego 
korn i’et u i zakończył życzeniem pom yślnego 
rezu lta tu  obrad  dla spraw , k tó re  zain tere­
sow ały  nie ty lk o  do tyczące pow iaty , ale ca . 
ły  naród  polski. Im ieniem  Polonii bialskiej 
pow ita ł zjazd d y re k to r Deimel z B iałej, k tó ­
r a  s ta ła  się na jbardzie j zagrożoną placó­
wką..

N astąp iły  w ybory  s t a ł e g o  k o m i t e -  
t  u. N a p rezesa ‘pow ołał zjazd hr. S tefana 
B obrow skiego, a  w iceprezesam i wyDrano 
pp .: M ayzla, H ahna, M inkińskiego, D ra 
D ziew ońskiego i dyr. Deim la. W  skład k o ­
m ite tu  weszli pp .: Orłowski, M erta, Dr
Idziński, D r W ereszczyński i prof. K ocst­
lich. N ad to  u chw alono ,zap rosić  posłów  sej 
nrow ych i parlam entarnych  tudzież posta­
now iono zw rócić się do K onsystorza Bi 
skupie go w K rakow ie z prośbą o w yznacze­
n ie  d e lega ta  do kom ite tu  w ykonaw czego.

P o  w yczerpaniu  dyskusyi, uchw alono za­
łożyć u r o c z y s t y  p r o t e s t  przeciw  
zgłoszonem u przyłączeniu  K s i.ę s  t w a 
O ś w i ę c i m s k i e g o  i Z a t o r s k i e g o  
d o  Ś l ą s k a  a u s t r y a c k i e g o  i d o ­
m a g a ć  s i ę  p r z y ł ą c z e n i a  z i e m ,  
s tanow iących  daw ne K s i ę s t w o  C i e ­
s z y ń s k i e ,  d o  G a l i c y  i, k tó ra  no za- 
pow iedzianem  przez m anifest cesarski z dnia 
5 listopada 1916 roku  w yodrębnieniu, tw o­
rzyć będzie z tem i ziem iam i, jednę wspólną 
organiczną całość.

P o  odbytem  posiedzeniu przedstaw ił się 
kom itet z prezesem  hr. Bobrowskim  na cze­
le  p . m arszałkow i krajow em u N iezabitow - 
skiem u z  prośbą o poparcie d la  poruszonej 
spraw y. Ponow ne zebranie kom itetu  po u- 
zupełnieniu, odbędzie się w  ciągu dni 14.

Biuletyn austro-węgiersKI.
W iedeń, dn ia  3. kwietnia 1917. 

L izę  dow nie og łaszają  d. 2 kwietnia 1917;

W schodni teren wojny:
N a froncie jenerała pułkownika arcyksię- 

c?a Józefa w  wielu miejscach wzmożona 
działalność bojowa. W dolinie Slanicy od­
rzucono przy znacznych nieprzyjacielskich 
stratach słabszy, a na południe od doliny Uz 
silny rosyjski atak. W Karpatach lesistych  
pracowały ze skutkiem  nasze oddziały w y­
w iadowcze. W  Galicyi wschodniej i na W o­
łyniu nie było żadnych szczególniejszych  

wydarzeń. ,

W łoski i południowo-wschodni teren:
Bez zmiany.

Zast. szefa  sz tab u  gen. v . Hoeier mpp.

kopy, w k tó ry ch  ustaw ili się do a łak u  n a  
w zgórze na  południe od Eipont.,

W schodni teren  w ojny:
F ro n t w ojsk  jen era ła  polnego m arszałka 

k sięcia  Leopoldą baw arskiego: N ad Oźwiną 
przeszkodzono ogniem  rosyjskiem u atakow i. 
N a zachód' od Ł ucka przyprow adziły  nasze 
w ojska szturm ow e pod Św iniuchaini z n ie­
przyjacielskich  okopów  w iększą ,liczbę jeń ­
ców.

F ron t w ojsk jenera ła  pu łkow nika arcy ł :s.
Józefa : K olo Ludow ej, w K arp a tach  lesi­
stych , zniszczyli nasi w yw iadow cy podcza3 
licznych sw ych k rążeń  przez w ysadzenie za­
łożone przez n ieprzy jaciela  pole m inowe. W  
k ie ru n k u  w zgórz granicznych po obu siro- 
unch doliny Uz w ykonali R osyanie, po sil- 
nem  działaniu  a rty le ry i, a ta k  na szerokości 
7 k ilom etrów . Ich la le  szturm ow e "załamały 
się w naszym  ogniu, w jedneru m iejscu w 
w alce w ręcz; mare a ta k i rów nież się rozbiły.

B e n a ? .  N a południe od A i i  a b '  o zaa ta -j w ydobyw any i im portow any je s t w łasnością 
kow aliśm y skutecznie nieprzyjacielskie po-1 państw a.

Zaburzenia w Hiszpanii.
M adryt. B. kor. (Aj. K urasa). Prem ier hr. 

Pom andnes ośw iadczył o zaburzeniach w 
Y alladolid. P rzedw czoraj robotnic}' rzeko­

mo w porozum ieniu ze służbą kolejow ą roz­
poczęli s tra jk , ale bezskutecznie. Poniew aż 
przeciągali m iastem  w  zam iarze spow odo­
w ania zam knięcia ha l ta rgow ych, m usiało 
w ystąp ić  w ojsko. L udność ' zachow yw ała się 
spokojnie. N astępnej nocy  kilku  robotnikom  
udało się w targnąć  n a  dw orzec, gdzie usiło­
wali skłonić ko le jarzy  do porzucenia pracy. 
W ładze p roklam ow ały  s tan  oblężenia. Dziś 
w iększość robotn ików  podjęła pracę. Dyre

zycye n a  k ilku  punk tach  fron tu  N e u w i l ­
l e  s u r  M a r  g i  v a  1 —  V r e g n  y. Nasze 
wojska- posunęły się znacznie na w schód od 
tych linii i zdobyły  k ilk a  w ażnych pun­
któw/ oparcia, mimo energicznej obrony  ze 
strony  nieprzyjaciela. W  S z a m p a n i i  
pomnożyli Niem cy a ta k i n a  pozycye, k tó re  
zdobyliśm y w czoraj na  zachód od M a i- 
s o n s  d e  C h a m p a g n  e. W ieczorem i w 
nocy w ykonali Niem cy pięć. jeden po d ru ­
gim, a taków , k tó re  jednak  załam ały  się w 
naszym  ogniu zaporowym  i ogniu k a rab i­
nów  m aszynow ych. N ieprzyjaciel poniósł 
ciężkie s tra ty  L iczba now ych jeńców  w y­
nos] 80, wr tern 2 oficerów.

D nia 31. m arca, w ieczorem : N a północ 
i na południe od O i z y  słaba czynność a r­
ty lery jska . N a północ od S o i s s o n s  w y­

konał n ieprzy jaciel dw a przeciw,'Haki na 
zdobyte przez nas pozycye, na w schód od 
Y regny. Oba odparto.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
W iedeń. K om unikat angielski, z 30 maTca

Grupa w ojsk jen era ła  polnego m arszałka Kr.: Zajęliśm y wsi R u y a l c o u r t ,  S o- 
M ackensena: Nic now ego, . j r o l l e  G r a  n dJ i F i . n s  oraz zajęliśm y ob-

F ro n i m acedoński: M iędzy jezioram i spełz-i szar, po zaciętej w alce, w pobliżu H a u d i -  
ło n ieprzy jacielsk ie  uderzenie w yw iadow cze j c o u r t. W czesnym  rankiem  odparliśm y a

k tó rzy  kolejow i przyrzekli, iż norm alny ruch 
pociągów  znowu będzie pod jęty . R ząd ufa 

żywiołom konserw atyw nym  k ra ju . Opinia ści m ógłby w pływ ać na try b u n a ł sądow y.
ądzie o w szystkicm , co się dzieje, j (Bliższe szczegóły zeznań br. S c- h e n k

Sztokholm u, że k  o m ii n i k a c y  a  poczto­
w a z j e ń c a m i  w 11 o s y  i n i e  j e s t  
p r z e r w a n ą .
wawuMMjMwm "wiTiwJur mMm m u p »»iugcn?je<i

Fara monarsza w kwaterze niemieckiej.
W iedeń. B. kor. Cesarz wraz z cesarzow ą 

popołudniu odjechali z  L ąsen b u rg u  do nie­
m ieckiej głów nej kw atery  dla odw iedzenia 
niem ieckiej pary  cesarskiej.

Dymisja ministra sprawiedliwoisl.
Wiedeń. B. kor. J a k  popołudniow e dzien­

nik i z p r o c e s u  K r a n z a  donoszą, p rze­
słuchany  w czoraj jak o  św iadek  m inister 
sprawiedliwości br. Schenk na w stępie swych 
zeznań ośw iadczył, że złeży ł swój urząd w  
ręce cesarza, aby  un iknąć  choćby pozoru, 
że jako  najw yższy  k ierow nik  spraw iedliw o-

k  a
zaw arte  są  w spraw ozdaniu  z procesu, za- 
m ieszczouem p. t. „L ichw iarze przed sadem 1* 
na drugiej stron icy  dzisiejszego wyduma).

Nafty me
W iedeń. B. kor.

będzie.

bez sk u tk u . N a południow y zachód od je­
ziora D ojren w targnęło  w ojsko szturm ow e 
do angielsk iej pozycyi, w ycięło część załogi 
i pow róciło z k ilku  jeńcam i.

P ierw szy gen. k w aterm istrz  L udendorff.

Niemiecki biuletyn wiec/orny.
Berlin. B. k o t. B iuro W olffa ogłasza. D nia 

2. kw ie tn ia  wieczór: Oprócz zgłoszonych 
w alk  w obszarze S o m m y  i O i z y  żadne 
w ażniejsze w ydarzenia.

i poMjowe moiofsti tittycl
Berlin. B. kor, „L okal A nzeiger“ wobec 

ośw iadczenia k a n c l e r z a  R z e s z y  i j KOM UNIKAT TURECKI,
interw iew u hr. C z e r n i n a ,  ogłoszonego w  K onstan tynopol B. kor. Z dn. 1 b . m, do . 
„Frem denblacie“ , zauw aża: P rzy jąć należy, n (m ą z głów nej kw atery : F ro n t T y g r y -  
że m yśl hr. C zernina o k o n f e r e n c y i  s u :  Po odrzuceniu —  jak to  w czoraj do- 
m ocarstw  prow adzących w ojnę p r z y  t y  rn- niesiono —  angielskiego a taku  przy  wiel-

nieprz.yjacielskiej s tra .
Także

tak  nieprzyjacielski, w ykonany  n.a n a s z e . zo .0,ra 
pozycye, na południe od N e u v i l l e  —  ""
B o u r j o n v a 1. N ieprzyjaciel poniósł zna­
czne s tra ty . K ilka pocisków  ciężkiej a rty - 
leryi trafiło  w  niem iecką kolum nę kolo 
V e r m e l l e s .

D nia 1. kw ietn ia : W czoraj ■ wieczorem
w zięto K a u d i c o u r t .  Od tego czasu po­
sunęliśm y się znacznie na wschód. Zajęliśm y 
po m ałym  oporze n ieprzyjaciela wsi: M a r -  
v i l l e ,  V e r m a n t ' i S o y e c o u r t .  
W yparliśm y nad to  nieprzyjaciela ogniem ze 
wsi S t e  E m i l i e .  W zdłuż doliny C p l o -  
g n e wzięliśm y dziś wsi: J e a n c o u r t ,
H e r  v i 1 Pi i II e r  b e c o u r t.

Operacye nad Tysryseni.

publiczna będzie 
inform ow ana.

PLON ŁODZI.
C hrysfyania. B. kor. Parow iec n o r w e ­

s k i  „M orin11 został zatopiony prze niem ie­
cką łódź podw odną.

Am sterdam . B. kor. Parow iec n o r w e s k i !  . „  . T>T „  . . ,
„L isbeth“ zatopiony. ! V' 1f den> *  i:° % fNa R au ? !  P ^ c z n *

A m sterdam . B. kor. Do Y m ulden przybyła  | ; o z d  z i a  ł u n a t y  przedstaw iciel mm-
łotra parow ca n o r w e s k i e g o  „F ei- : f n d l u  p rz e s ta w i  p  r  o p o z  y c  y e  r  o ^  

ste in“ , k tó ry  wiózł zboże d la  kom itetu  r a - i j . z .i a l u  *  I o e i e r. 1917. Poniew aż
tankow ego dla B e l g i i  z F iladelfii do R ot- ^ z ą c a  p ro d u k c ja  po potrącen iu  K iponze- 
terdahiu . O kręt po drodze najechał na minę i n a r z ą d u  k o l  e j o w e g o  i
i zator 1 '  d o s t  a w d 1 a N j e ni i e c, n ’e w ystarczy­

łaby d la  pokrycia  zapotrzebow ania ludności 
— i cyw ilnej w czasie z i m y ,  choćby w do h- 

czasowych rozmiarach* koniecznem . st 
zgrom adzenie jej zapasów . Te nieodzow ne 

| zarządzenia spow odują isto tne o g r a n i .
D pęyo o n ln c i ło  n ie n f t i lU ^ h ó p  P«ję{fj9 c a e n i a  w zużywaniu nafty  w m i e s i ą -  

fd i ly fG d ia  n ic ,, jhi-.isji J ,:y  . OihSI . | p,a c h l e t n i c h .  M inisterstw o handlu za-
„Dzifcimik B erliński11' ogiasza n a s tę p u ją .! m ia n a  więc sprzedaż nafty  d la  ośw ietlania 

cą depeszę ze Sztokholm u pod d a ta  30 m ieszkań pryw atnych  w leeie ograniczyć, 
m arca . podobnie ja k  to już w r. z. m iało m iejsce w

„Prow izoryczny rząd rosy jsk i ogłosił Niemczech, a  także  w b. r. w Niem czech i

Przewrót w Rosy!.

c z a s o w e m  d a l s z e  m t r w a n i u  w o j -  kich  p 0 stronie
n y , n ie  b y łab y  w ypow iedzianą, dyby au- j tach, A n g l i c y  s i ę  c o f n ę l i ,  
stro-w eg. m inister poprzednio nie upew nił podjęty  w k ie ru n k u  skrajnego  lew ego skrzy- ,LV,
sic, żc tak a  in ieyatyw a znajdzie a p r  o b  a- d ła  na południow y w schód od D i j a 1 a n a- | w d w) k tó ry  ‘iad a‘: K o s y  a  n i  
t ę  i n n y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  gielski a tak  zosta ł wśród ciężkich dla me- , y ’, w v p h  s n r z y m i e r z e ń :  
Propozyew a ostatecznie zadaje kłam  twrer- przy jaciela  s tra t  odparty . F ro n t S y n a  i: , ___„ ■ ' „  i. m t

w czoraj niepodległość Polski. _  na W ęgrzech i nafty  w tym  czasie d osta r-
Zauw ażyć należy, że dotychczas inform a- Cza<  ̂ t y l k o  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  

cya „D ziennika Berlińskiego11 w żadnym  in- p r z e m y s ł ó w }  m. pracu jącym  d l a  po . 
nym  dzienniku nie znalazła potw ierdzenia, krycia zaootrzebrw ania  a r m i i ,  dalej r ę -

. k o d z i e l  r i i k o  ml i  p r  z e m y s - ł o w c o p a !

Sprawa rokowań pekojGwjdi. 11 - m ° 7 ^  ^  *****  ^  ■**
M ędyolan. B. kor. „C orriere della Sera' 
ep rodukuje  ośw iadczenie petersbursk iego .

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia, 3. k w ie tn ia  1917. 

Yćielka g łów na k w a te ra  og łasza d n ia  2.
k w ie tn ia  1917:

Zachodni teren wojny:
Między Arras i Aisne rozwinęły się  w czo­

raj i ponownie dziś rano walki, szczególnie  
m iędzy gościńcam i, prowadzącymi z Bapau- 
me do Croiselles i Cambrai, jak i po obu 
brzegach Somme na zachód od St. Quentin. 
A nglicy i Francuzi użyli znacznych sil, k tó­
re rvskutek działania naszej artyleryi kilka­
krotnie się  cofały i tylko przy znacznych  
stratach, także 50 jeńców i kilku karabinów  
m aszynowych, zyskały  teren, z którego w e­
dług rozkazu nasze wojska ustąpiły. Także 
po obu strcnach kanału Oise— Aisne i na 
plaskowzgórzu Vregny posunęły się francu­
skie ataki wobec pełnej działalności naszej 
artyleryi, obznajomionej w zupełności z te­
renem, ty lko wśród wielkich strat i niewiele 
naprzód. W Szampanii wstrzyma! Francu­
zów ogień niszczący naszej artyleryi na o-

Propozyr.ya oN ateczm o za naje Kram i wita- przyja 
dzeniu n ieprzyjaciół, jakoby  propozycya p Cz zm iany, 
p o k o j o w a  z roku  zeszłego nie była 
uczciw ie pom yślaną i m iała ty] Ko n a  
celu podstęp. Ta. zgodność zapatryw ań do ty ­
czy nie ty lk o  B e r l i n a  i W i e d n i a ,  ale 
tak że  i k ieru jące k o ła  w S o f i i  i K o n ­
s t a n t y n o p o l u .

APRpBATA RADOSŁAWÓW A.
Sofia. B. kor. P rezy d en t m inistrów  R a d o ­

s ł a w ó w  ośw iadczył im ieniem  b u łgarsk ie ­
go rządu s o l i d a r n o ś ć  z ośw iadczeniam i 
niem ieckiego k a n c l e r z a  R z e s z y  i hr.
C z e r n i n a  w spraw i

Binletv
Sofia. B. kor. B iuletyn 

kw ietn ia: F ro n t m a c e d o ń s k i :  Między 
jezioram i O chryda i Frespa w ym iana ognia.
N a reszcie fron tu  słaba  działalność arty lery i.
T y lko  w łu k tt C e r n e j  czasam i w zajem ny
gw ałtow ny ogień działow y. N a całym  fron- , . . t , • o-

• • • „ łT„ .„onłiAa bel H am nsi i K jzpI Kebnt. Dnia 2n m arcacie ożyw iona działalność lotnicza. Na w sch ó d , . . . .  , . e . . . ,
j  nr i t i.n> nnmn zajęliśm y Boltaw ah i Sm diyak i obsaazihśm yod M aczukova został m cprzyjacim ski sam o-, ■ - .  or, „  ,

DONIESIENIE ANGIELSKIE.
Londyn. A ngielski kom unikat z Mezopo­

tam ii z 31 z. m.: Od 19 m arca operują nasze 
w ojska na  północ i półn. w schód od B a g ­
d a d u ,  w ypierając przeciw nika i urządza^ 
jąc  swe pozycye. N asze i rosyjskie w ojska 
n ap o tk a ły  podczas swego pochodu z ró ­
żnych stro n  w  k ie runku  K henikin  na zna­
czne trudności: nasze z powodu osiadania 
znacznej ilości naszych ło d z i,n a  m ieliznach
e n n n f m t r O ł i  i  c  7 ~ ;  r r n  A  +  Ó ł l l O f m  i

n aftv  przy zarabianiu na utrzym anie, w koń- 
cn dla najk  on i oczni o jszych potrzeb u r z ę ­
d ó w  j z a k ł a d ó w  p ul i !  i c z  n y e h .

socyalno-dem okratycznego dziennika „P ra -! . N ad propozycya mi bmi_ w yw iązała  się 
»uiy<unu U.H1UIU _» ”  . izy w a  dysKiisya, w  ciągu fetorcj w skazano n a

to, że wobec tego nro iek tu  postarać sio na­
leży o d o s t a r c z e n i e  na czas ludności 
ś w  i e o i natychm iast się postarać  o pań­
stw ow y zarząd sprzedaży św iic. W  tym  d o.

e m o ż e  
c ó w r o ­

k o w a ć  w  k w e s t y i  p o k o j u .  To ozna­
cza jednak , że R osya, osw obodzona z pod 
jarzm a cśryzm u, m usi się w prost do swych 
sprzym ierzeńców  zw rócić i im zapropono­
wać, ab y  z b a d a l i  c e l o w o ś ć  p o d j ę ­
c i a  r o k o w a ń  pokojow ych.

Mesie rzefie pieslL w riewstl Swate
Petersburg. B. kor. „W ie»tnik“ donosi: 

Członkow ie rządu  prow izorycznego przy­
byli do M o h y l o w a  do głównej kw atery , 
gdzie p rzy ją ł ich jen. A l e k s i e j e w  z

chu pow zięło t.eż rezo lucjo .

W ia d o m o ś c i  tm e o r a f ic z n t ś .
0LBR2YM I STRAJK W ANGLII.

Londyn. B. kor. B iuro prasow e dónosi: 
S tra jk  w B a  r  r  o w objął praw ie w szystk ie 
m echaniczne pracow nie; okolice doków' nie 
są stra jk iem  dotknięte . S tra jk u jący  posta­
wili w czoraj s tra jk  kontynuow ać. Koniew/aż

rodo- 
pó- 
po- 

e-
zada ły  jednak  nieprzyjacielow i pow 
s tra ty , wwJęły jeńców i zdobyły  żywność. Po 
żywej u tarczce zajęliśm y w dniu 23 m arca 
Sharobin i zadaliśm y nieprzyjacielow i cię­
żkie ciosy bad rz.eką D iiala, w  obszarze D ie.

Pomnożenie prooukcyś amunicji.
Petersburg. B. kor. „W iertn ik11 donosi:

Rekwizycja platyny.
W iedeń, B. kor. J u tro  ukaże się rozpo* 

K om itet delegatów  robotników  i żołnierz? i 'zą Jzem e  nakazu jące  z.gioszciiię do dn. 20 bt 
Petersburga , w którym  iest Jednoczona wię.;™ * ^ .p a so rr  p la ty n y  w  centralnej kom isyi re . 
kszość p racujących  dla narodow ej o b ro n y ! k r z y c y .n e j  w m inisterstw ie w ojny w e  dug

- - v J n ie  : s ai5U '  ‘b. tn.

O-

o aczu * działowym " W  łuT'ii bogate  u rodzajne obszar}' położone 35 m il , fab ryk  i w arsztatów , przy.irĄ jednou y-lnie
OeroeT ^ i ą S ł  podofic.e;  B rauneck  trzeci ^  °d  B a g d a d u .  M iejscowość | d e c j ^  zaw ierającą następu jące  dwa pun-. F r ZY j E c RA LT DO KRAKOW A.

Falliyah , 36 mil na zachód od B agdadu z.o-1 Kty: W z m o c n i e n i e  uzyskanej przez. l i t z i  j W -h a l i  i u  k k a k u u a .
s ta ła  przez nas zajęta. Tui-cy staw ili słaby  I rew o lu c je  p o l i t y c z n e !  w o l n o ś c i  i HOTEL FRANGLLyl. %  T.mil Muiier z. /a-
,  ii . 1 v . . , . , . kcr.ancsro: -Tanwipa t'.n: knwsi.a te hanuomicTzasty lk o  opor. bezw zględna k o n i e c z n o ś ć  u s u n i e . ^  7'e T,V(>wa; I>m?U de

rw .  . . .  I c i a  wszelkich s p o r ó w  -ceR-m uniknięcia yal-0 ,  Bon-sławta; Zdzisław Kamocki ze I\vowa;L t r o n t u  s v n ^ i s k i e ę f o .  | w yw arcia n iekorzystnego w p b w u  na p r o -  Kazimierz Anloylner z IPiżyńa: Dr 'Stefen śwlctłi-
, ,i i- « v  n n ii ii i n v  i koniccyrici cctpin iw  kaniioimoi/a. .-.ntoa: K.mioeki z r iwa-,

Londyn. A ngielski k om un ika t z E g  i p t  u : j1 11 j) c > ^  n \ c7  1  s ^  -  ™ ” Ksi Or Józof Marcinkicv;cz. * Brodów; w , ia a-
30 z dnia 28. m arca: P rzesunęliśm y nasze woj-

O em ej ściągną! podoficer 
balon n a  uwięzi. F ro n t r u m u ń s k i :  
strzeliw aliśm y G a ł  a  c z.

Między Sommą a Aisną.
KOMUNIKATY FRANCUSKIE.

W iedeń. K om unika t francuski z d. 
m arca godz. 3 po poł.: Od S o m m y  aż do 
A i 8 n  y  m inęła noc spokojnie. Nie było 
takżo  żadnego w ydarzen ia  na reszcie fron­
tu , oprócz k ilku  u ta rczek  p a tro li i dość o- 
żyw ionej w alki g rana tam i ręcznym i w od­
cinku M a i  s o n  s d o  C h a m p a g n e .

Dn. 30. m arca godz. 11 w nocy: N a pó ł­
noc od  S o m m y  j m iędzy S o m m ą  a  O i-  
z ą  ostrzeliw ała a rty le ry a  n ieprzy jacielska, 
w k ilku  m iejscach, nasze przednie linie. N a . 
sze ba te ry e  odpow iedziały energicznie. 
P iecho ta  nie b ra ła  udziału w  w alkach. Na 
północny w schód od S o i s s o n s  posunęli­
śm y się w odcinku V r e g n y  —  M a r g i .  
v  a  1. N a zachód od M a i s o n s  d e  
C h a m p a g n e  m ogliśm y, dzięki szybkie­
m u a takow i naszych w ojsk , w yrzucić 
przed południem  n ieprzy jaciela  z tych  czę­
ści rowów, k tó re  w  dniu 28. m arca  by ł za­
ją ł. Podczas ty ch  przedsięw zięć wzięliśm y 
do niewoli 63 nieprzyjaciół. N a reszcie 
fron tu  chwilowy, p rzeryw any ogień dzia­
łow y.

K o m u n i k a t  z 31. m arca  godz. 3 po- 
poł.: M iedzy S o m m ą  a O i z ą  toczyła  się 
dość żyw a w alka  a rty le ry jsk a  w  odcinku

ska  na  przestrzeń około 15 mil naprzód, od 
R a s a  do W  a  1 d ? G a z a. by  w ten sposób i 
zak ryć  budow ę linii kolejow ej. Zn w ikłaliśm y 

się z w ojskiem  nioprzyjacielskiem  a  sile 
20.000 l u d z i  w gw ałtow ną w alkę. Zadali

iv y  c i ę ż e n i a n i e m i e c k i e g o  r ai .  
l i t a  r }' 7, m u, k tó rego  dążenia zm ierzają 

do przyw rócenia au tokracy i.

der Karaś z rodziną z Tarnowa; Dr BcrtrćM 'Ner-
wiu z Warszawy: Tadera:- SiefeimySski z. Uniejo­
wa: Aleksander Gorlic* z. Sicltowa; Henryk Lasko­
wski 7, Mironie; Franciszkowie Smorczyć y ze 
Laikowie: Karol !>.-*! >cl:i ze Lwowa; Btanisław 
Woszczyński z W a i y : Leopoldowie ilćżań- 

: sey z Przceirzor/a: t!aferyol T.eilncr z Drmrowyy
śm y przeciw nikow i ciężkie s tra ty , wzięliśmy | teraburga: Cale o t o c z e n i e  p a  r  V  o a  r- j K S j ®  J  W e d n Ł f t f  P im r

wiono z C arskiego Sioła. d o : 
p i o t r o  - p a w ł o w s k i e j .

Uwiezienie dworu cars;deeo.
Berno. B. kor. A jencya R adio donosi z Pe-

900 jeńców , w tern kom enderu jącego  jeno-1 s k i e j  odsta 
ra ła  53. dyw izyi, 4 oficerów  m istrynekich, ' t w i e r d z y
38 Niem ców i A ustryaków  i zdobyliśm y 2 
au stry ack ie  10.5 cm. haubice.

Kłopoty węglowe FranGyi.

Dziut.-ańskl ifc Lwowa: Tadeusz, Dziedzieki z Kii- 
Imóntowa: tiary a T.cpuska z Pemborzyc.

P a r a  c a r s k a  j e s t  z u p e ł n i e  o d o  
s o b n i o u  ą. Straż zaostrzono. T rzy  razy  
dziennie straż  stw ierdza, czy p ara  carska  
znajdu je  się w pałacu.

Berno. B. kor. D zienniki lyońsk ie  donoszą 
z P ary ża : Z a o p a t r z e n i e  F r a n c y  i w 
w ęgiel m a być w  ten  sposób u r e g u l o ­
w a n e .  Południow a F ia n e y a  aż do linii ^ tym czasow y przyzw olił na  pew ne u- 

B ay o n n e--D jjo n  będzie zaopatryw ana przez la t^ ienja d la  tow arzystw  akcy jnych . I ta k

Zniesienie ograniczeń dla żydów?
Petersburg. B. kor. „W estn ik 11 donosi:

południow ą część środkow ej F raney i. Cały 
dowóz w ęgla do M arsylii w strzym uje się. 
Yóschodnia F ran cy a  w raz z Paryżem  zaopa- 
t-urje się z północnej F raney i i o j  s trony  
P as  de Calais. Zachodnia F ran cy a  zaopa­
tru je  się ty lk o  w węgiel im portow any. J e s t  
nadzieja, że w ten  sposób zażegna się prze­
silenie transportow e. P aństw o  będzie jed y ­
nym  sprzedaw cą w ęgla we F raney i, węgiel

ograniczenia nałożone na ż y d ó w  i na z a ­
g r a n i c z n y c h  p o d d a n y c h  m ają być 
zniesione, ale' ograniczenia, tyczące się pod­
danych k ra jów  nieprzy jacielsk ich  pozostają  
w mocy.

Korespondeneya z jeńcami w Rosyi.
W iedeń. B. kor. W spólne cen tra lne  biuro 

w yw iadow cze d la  jeńców  dow iaduje się ze

a!. Lailczli K lflO  L u b lC Z  ol Liófc 15.
obok dworca osobowego, i u ż  za moaem kolejowym

od 3 do 5 kw ietnia b. r. włącznie

Z braku d c i r o d ć w .  Dra mat kryminal­
ny w 5 aktach

„Zapewniam szszerze” . . .  wesołą
knmedya w 2 aktach.

zdjęcie z na ury.
T y g o d n i k  w c j a R B j r .
W Wielki C-zwartek, Piątek i Lobetę przedstawień 

rie becizie
Na święta wspr-niaty progr m z Waldcmr-rem Psv- 

' landrem w 4 aktówrm dronmcic.

P k A K T i C Z P i E  
TOWARY 

NA SEZON

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, Anastazy FRGTOREBKI damskie ®  PORTMONETKI ®  PORTFELE ®  PAPIEROŚNICE,
TORFY na akta (S K^FFTKI z przyberami do pazncpci ®  „MANICURE", E

r I0SENNY k ra w a ty  ®  rękaw iczki @ fonczochy ®  skarpetki ®  parasole. Kraków, FLORYANSKA L .  1f . |



Sit. 4 .GLOS NARODTT z dnia 3. kw ietn ia  1917. Nr. 79.

wmm mm &?.s

"S > , ® aj V -'N  ”
SJ =* i
2  b jo j j  o

g f c «  «  
. -  i 5I & l So• i> —rt *£wc  »-ni B  

N U .
■O

1 '  
z s
O ^  
bfl O

O  V
QQ £

‘C
A v

a*  a  
n  eco (UV

~  o
B

mV.
W

* . 3O ” 1

S £  

I 2I £0

.2 I
U 1 o 
o  

JX

.V

>1 
B

O £  •a
iL 18EN  G
CO

•O 5*

s

KSIĘGARNIA S. A. KRZY2AR0WSKIEG0 W ARKOWIE.
otrzymała na skład główny i poieęp: 74

„Do Światło". Czytanie dla d o r o s ł y c h ..........................K. 1*80
F. ENRIQUES. Wykłady gesmetryi rzutowej'. Z trze­

ciego wyd. włoskiego przetł. Fr. W ł o d a r s k i , ,  10’80 
J, HENLE Zarys anatomii człowiska w opracowaniu 

Prof.  Dra Fr.  Werkl a  z czwartego wydania 
niemieckiego przetł. przez grono lekarzy w ar­
szawskich pod redakcyą D ra E. L o t h a  . . „ 36’—  

W . KRASZEWSKI Inżynier chemik. Podręcznk do 
badań produktów spożywczych, przedmiotów 
użytku domowego i wykrywania ważniejszych
alkaloidów.................................................„ 6'48

E. KWAŚNY. „Krakowskie dzieci" (Trzynasty pułk)
Na polu chwały 1914— 1915........................„ 450

Dr H. MEYER i Dr P. GOTTLIEB. Farmakologia do- ‘ 
świadczalna. Podręcznik dla studentów i leaa- 
rzv przetł. Dr. J. Pruszyński doc. D d iw . L w ow . „ 12 96 

„Myśl Polska" Rok trzeci. MCMXV1I. Zeszyt I— ii. „ 4*80 
J. PAYOT. Kształcenie woli. Przetł. J. K. Potocki

W yd. V........................................................................... „ 5 4 0
M. SOEESKI. Filozofia sztuki. Dzieje estetyki. Zaga­

dnienia metody. Twórczość artysty......................  12*96
„Życie Polskie" Pism o ilustrowane poświęcone lite­

raturze, sztuce, i sprawom społecznym. Cena 
zeszytu p a m ią tk o w e g o .........................................   4*32 J
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AZOT i PASZE
pożywną

daje uprawa seradeli!.
Dostarcza zaraz po K. 230

W  K R A K O W I E .
4G3

SIEWNIKI
r z ę d o w e  i  s z e r o k o r z t i f n e

pierwszorzędnego fabrykatu,
poleca do natychmiastowej dostawy po nad­

zwyczaj niskich cenach

i !
(Filia we Lwowie).

MY?JŁO
suche, trw ałe, pieniące się 6 klg. z opakow anieta 
40 kor. i 46 kor. Mydełka od 5C hal. sztuka. — 
Praszki do prania 30 hal. Praszki do rąk 25 ha), j 
Pasta „Globiu" 1 tuz. K 2-90. — WazeMna, szmir, 
szczotki, batogi, sznurowadła skórzane, papier „sz.mir- 
gel“, guziki pa'entowe, cynkowe, zatrzaski itp, wy­
syła M. DEBLESEM D oFna.— O ferty dla Kupców na 

żaJanie. 359

Szkółki w Podhorcach
obok Stryja, 402

J u lia n a  b r .  B r u n ic k le g o
polecają się uprzejmej pamięei. 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie.

Automatyczna 
Pułapka na szczury

K. 5'80, na myszy K. 4*—. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — nie pozostawia o-
doru i nastawia się sama. Pułapka na robactwo „Ra-
pid“, niszcząca pizez jedną noc tysiące karakonów 
i szwabów K 3-70. W szędzie najlepszy wynik. Li­
czne podziękowania. W ysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportow y Tintner, W iedeń 111/63, 
 ’________ Neulinttgassp Nr. 26.

OPŁATKI
mszalne, hostye i komunikanty

w y sy ła :

Piekarnia opłatków w Wadowicach.
523

■ K u ^ s i j a  3
s s s r s a d u l f
złoto, srebro, brylanty

płacąc naiwyższą cenę 
Z a k ł a d  zcgarmistra-awaki 

i jubilerski 125

lózsf Gyankiiró
Kurów, ul. Sławkowska H

dom XX. Emerytów.

TYLKO DLA IM TE LIE N P Y I1
Najdokładnieirzy 

i najlprzzv

RACHUNEK S I M O
przez ks. Co!lomb’a. 'Po- 
maczenie przejrzał Es. Dr. 
Czerna w Wądolny. prałat 
katedr kTak. — Księgarnia 
katolicka m-a Wł. Miłków- 
skiego v  KrzIowie. — Za 
nadesłaniem 2 Koron w y­

syła opłatnie. 320-4

Poszukuje się
od 1 go kwietnia energi­
cznego, uczciwego, bez­

dzietnego 511

OGRODftiKA
rolno-owotowo-warzywnego.

Zgłoszenia osobiście Toma­
sza 18, 11. p. dnia 31 m ar­
ca i 1 kwietnia w  połud. 
od 12-tej do 2 giej godziny.

rę 'a a D n o a Q a a a n n D 'i a n a a a a a Q a D a n a Q n o q >
□□

podaje do wiadomości publicznej

B że od 1 kwietnia b. r. wakuje § 
B stanowisko

a Kandydaci na to stanowisko ze-
□ chcą złożyć podania na imię Księcia
□ Prezydenta do dnia 31 marca r. b.
g Podania należy składać lub prze- 
g syłać do kancelaryi Magistratu, win- 
g uy oue zawierać:
□ 1. Imię i nazwisko i adres kandy- 
B data.
§ 2. Życiorys,

3. Opis prac wykonanych.
S Na kopercie winno być wymie- 
g1 ni on e: „Zgłoszenie na stanowisko 
a naczelnika. budownictv/a“ .
□
□  521

^ □ □ □ □ □ ^ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ G n n o n n o D o a D o ó

M a  Zakładu Hstamtego Kasy t m i w ai
król. wóln. m. Sanoka ogłasza po m yśli § 13 
statutu, że doniesienie jej, jakoby karty za­
stawnicze tego Zakładu z dnia 5. lutego 1914 
Nr. 989 —  990 —  99 L i 992 zaginęły. —  
W zywa się przeto każdego, kto te karty po­
siada lub do nich rości sobie prawa, aby 
zgłosił się do Dyrekcyi najpóźniej dnia 30-go 
1917 i prawa swe wykazał, gdyż po opływie 
tego terminu postąpi się po myśli § 13 statutu.

Sanok, dnia 6 lutego 1917.
235 D yrekcya  Zakładu.
Zarząd szpitala Czerwi nago Krzyża w Zakopanem

Poszukuję letniego mieszkania.
Ziem iańska rodzina, za dobrem wynagrodzeniem, p o ­
cząwszy od tfońca kwietnia, pokoi 2—3, suchych, ze 
zdrowym wiktem, dla osób 3—4, na wsi w ziem iań­
skim domu lub na plebanii. Pożądane w pobliżu Kra­
kowa, Wieliczki, Myślenic lub daiej we wschodniej 
Calicyi, w miejscowości nie koniecznie górzystej lecz 
nie wilgotnej, blisko kolei. Zgłoszenia listem poleco­
nym proszę nadsyłać: Franciszka Porczyńska, Kraków 

ul. W olska 19, Pensyonat. 654

i i lJ i lC T H )
poszukują

u rzęd n ik a  (urzędniczki)
dla kalkulacyi i warstatów.

Oferty pod Z. S. do Biura dzienników H opcasa 
i Salomonowej w Krakowie. 553

Dziai Ę \ ś m  Zakładu św. M a  ffia o M n y i i  chłopców
w Krakr.yie, przy u!. Karmelickiej I. 63 

poleca w wielkim wyborze do cenach zniżonych na 
czas św iąteczny kwitnące kwiaty, jak: 

hyacsnfy, tulipany, bxv, azalie, róże, g o i-  
dziki i t. p. oraz rośliny dekoracj?. $@. 

Spodziew ając się, że Szanowna P. T . Publiczność 
łaskavvie rzezy poprzeć nasze dążenia celem przyj­
ścia z pom ocą w utrzymaniu sierót, 

kreśli się z poważaniem
Dyrekcya Zakładu 

532 Kraków, 1. 66. Teł. 0U 2.

Hotel ł  Rflsteuracyą i Cukiernią
jest d s  w y d s ie r & a w ie i i i a  ewentualnie sam a re- 
stauracya i cukiernia, kap ita ł pożądany z hotelem 
K 70.000 — w tej kwocie jes t kaucya -  bez kotelu 
K F0.000. Zgłoszenia do 15 maja b. r. Biuro sprze­
daży majntków, realności, dzierżaw J. Ropskich, ul. 

Szewska 5. Tel. 2248, tc leg r. Ropski Kraków.
531

Księgarnia J. Czerneckiego
Kraków — Szewska 17.

poleca ilustrowane monografie Artystów polskich, 
które w ydane zostały pod tytułem :

Współczesne malarstwo polskie:
Fr. Źnurko, przez Wł. P ro k e s c h a .............................. 6 '—
W Tetmajor, przez J. Czerneckiego ’. .................. 5‘—
W . W odzlnowski, pi zez Wł. P ro k esch a ..................... 5 '—
J. Mohotfer, nrzez M. S a m l ic k ie g o ......................5‘—
W. Kossak, nrzez J. Nekandę Trenkę . . . . .  6-— 
P. Stachiewicz, przez J. Nekandę Trepkę . . . 5’—
L. Stasiak, nrzez J. C ze rn eck ieg o ............................. 5-—
A. Piotrowi (i, przez Wł. P ro k e s c h a ..........................5’- -
J. Unirrzyski, prz<>z Wł. P r o k e s c h a ..................5*—
H. Uziembło, przez W . M ita rs k ie g o .................... 6’—
A. Karpiński, przez dra K l e i n a ............................. 5-—
D alsze w przygotowaniu. — Nabywać m eżna razem 

lub pojedynczo.
Kajwiekszy wybór kart pocztowych artystycznych 

Katalog ilustrowany kart pocztowych (400 ilustracyj) 
K 2'40.

Dla przyjezdnych poleca się:
L  Stasiaka Przew odnik ilustrowany po Krako­

wie, jegc kościołach, pałacach, muzeach, 
m urach miejskich i starożytnych domach . 1M0 

Ekspedycya pocztą po otrzym aniu należytości I 90 h.
na Opłatę porta. 646

■ n u m s P B n n n n n a a n B n s a n n n B n i

1
Członków Syndykatu rolniczego

odbędzie się w środę dnia 18 kwietnia 1917 r.
o godzinie 10 rano. 

w sali c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie przy placu Szczepańskim L. ff:
PORZĄDEK DZIENNY*

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunków, za rok UWi lG 

i przedłożenie odnótpych w niosków  Rad̂  ̂ nadzorczej
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z badania rachunków i bi lansu 

za rok 1915.J16. i wniosek na udzielenie dyrekcyi absoluLoryuin.
4. Rozdział czystego zysku,
5. Zmiana §§: 17 lit. b i 33 stal ulu.
Zamkuięcie rachunków Syndykatu rolniczego w Krakowie wyłożone będzie w biurze Syndidcntu przy 

placu Szczepańskim 1. 6 do przeglądu P. T . Członków od 10. Kwietnia br. między godziną 12.—1. w południc.

1

656
Prezes Rady nadżo-cz»j

Szczepan Tarnowski w. r.

POLSKIE ZJEDNOCZENIE 
1 RZEMYSLOWO - LEŚNE

Posiu kuje zdolnych iniy- 
nii rów z doświadczeniem 
w bndowie kolei wąskoto­
rowych, buchalterów, ko- 
i«bponden*ów oraz inne si­
ły w zawodzie przenysło- 
wo-drzewnym uidolnione, 
nadto sity pomocnicze i pan­
ny piszące na maszynie ze 
stenografią. Oferty piseme 
z odpisem świadectw do 
biura dzienników Hopcasa 

i Salomonowej. 519

Poszukuje sśę
do wynajęcia w  śródmie­
ściu lohalu na biura i m a­
gazyny składającego się 
z 6 do 8 ubigacyj na par­
terze z urządeniem gazo- 
wem i elektrycznem. Zgło­
szenia pod „Lokal" do 
Administracyi „Głosu Na­

rodu", 630

Krochmal,
s z ^ n i k ,

V  każdej ilości zakuouje 
Pralnia »Tęcza« Kraków, 
Czarnowiejska, 72 płacąc 

naiwyższe ceny. 53 Ł

L e ś n ic z y
egzaminowany, z długo­
letnią praktyką lasową, 
wolny od w ojska przyj­
mie posadę leśniczego. — 
Informacyi udzieli z grze­
czności p. W ładysław  Ząch 
w Kolbuszowo'. 635

Ds wynajęcia
meble z sypialni i salonu 
Rynek gł. 23, I. p. drzwi 
Nr. 3, nad księgarnią Ge­

bethnera. 540

Esięgarnia katolicka D'r 
Miłkowskiego w Krakowie 
poleca drugie wydanie prze­

ślicznego dziełka

Śpiewniczek eucharystyczny
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakram entu, Najśw. Panny 
i Świętych Pańskich, uży­
w ane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przy kla­
sztorze Sióstr Franciszka- 

jk Nąjśw. Sakram entu we 
Lwowie. I słowa i melodye 
nowo. pełne sentymentu 
religijnego. — Cena K PóO 
Porto 40 h. 320-2

Połrzsiiriy zaraz ca wir;

IHSTiiCKTlffł
przyeoiować ma chłopca 
do IV. gimna/.yalnej z n o ­
szenia . pod adrese.ro: Flo- 
ryan|Kozło_wski, Lipa w Ga- 
licyi stacya kolei Przemyśl.

Zarząd pralni i farhiarni

w Krakowie rrosi niniej- 
szetu Wielce Szanownych 
Gości o możliwie szynkie 
wykupywanie pizednr.iolów 
danych do prania, czysz­
czenia i farbowBniu i zw ra­
ca równoereśnie uwagę, że 

aktad obecnie o) ejmuje 
poręczenie za prztchoW i- 
nie rzeczy t y l k o  j e d e n
m i e s i ą c .  5!j8

tp 7.t\HAW ytnłłhF.. O*

/  NOWE PKEMSK /
DLA PRENUMERATORÓW

GŁOSU NARÓD
N f L z a l e i R i e  oe§ l^ s h c ja s o w y c li p r e s c i i i  ksIąikow^Sa 
S iśm ^  c i ia  P r e ^ i s i w s r a t o r ó w  5  n a s ^ ^ D i ą c y c n  s e r w i  wj?

•ijftfs  u g o r ó w  m s i ł i y a n ^ ! ) .

R ( » « , - „ « .  U tw e r y  E o t- tsp K ^ n a w e  A r e d n i s j  t r u d n o ś c i .  A d o lf K. Op. 12. Nr. 4. 
l a  i R l b r j f O a  Chani d’ Ookraine, Op. J7. Nr. 5. Invitoition, On. 17. Nr. 9. Ln CascaćK Op. 17.
Nr. J8. La belle Tirolienne. B a rh  E m . Guirlande des meludies nolnnaises. D ługosz F . Souvenir dr :’o- 
sen. K a n ia  E . Op. 35. tllustration sur 1’ op. »L i cbaleau tnys‘.eriftux- (Straszny D ró r t  de Moniuszko 

' St. K ontski Ap. Op. 4. Mazur sielankowy. Lubom irsk i K . Op. 4- Mazurek harnon liny . L i t b o - r ? J .
Op. 2. T roi, nocturnes. M oniuszko S t. Rcroiniaćennej de Pop »Paria«. N owako/cski J. Op Nr. 2. 
Verbum Nobile. Fa.ntaisie Oks L . Pieśń ludowa. Seoporoicz H. Op. 2. Trois Chansonnettes, Op. 7 T '0 s 
Mnzourkas. Op. l i .  Trois cbansonnettes A In masti-m, Op. 12. D rux chansonnettes h I"» masnre. •Tj-.B-eł 
IV. Snopek melodyi z rodzinnej niwy. W te n ia m k i J. Op. 15. Rondean. Z a w a d zk i M. Op. 541.

D um ki; Cbants d’ O u krainę.

l i  ł i A s w a  U tw o r y  f o r S ^ o ^ a n o w e  t r u d n e .  D ietrich M. Op. 39. Hanka. C harson <\’
I B e  s r C i y S i  Onkraine. D obrzyński Ig. F . Uwertura z o p srr  >Menbar. F ried m a n  1. Op. 15. 
Cuatre mazourkas Horejsso W . Op. 84, Hnosa ije polonsise. K dhle T. Op. 1. 24 prćludes. K ral.-'1)' .1. 
Cbanson polonaise K rzyżanow ski 1. Op. 31. Nr. 2. Trz1'- pieśni polskie, Óp. 28. Nr. 2. Dwi» nieśni te z  
słów. Im bow ski J. FruUaisie sur des thfimes slaves. Melcer ff. Prólude, Yalse ii la  Chopin; M ouinsrko  
S t. Elegie. N ow ow ieiiki F . Op. 2l). Nr. 1. B Tede. Przybora W . Piosnka b< z słów- Tissera.nl L . Cle- 1  

niom A. Mickiewicza. Nokturn. Troszel W. Valłe mćlancoliijue. Z aw adzk i $i. Op. 32o. Dumki. .■ -  ł- ~
T a n c e .  I. M a z u r y :  B rzez iń sk i H . Trzy mazury. K ran tsto fl S . Setny 

■ m azur. Sonnenfeld  A . Mazur weselny. — H. M - r s z e  : K a ra siń sk i .j, Po-
witainy marsz. E a p a ck i  Wi (synl Yiye le peuple. — III. P o l k i :  K rasusk i S. Cherchez la jeurtesse. —
IV. P o l k i  M a z u r k i :  L oćhm an  W. K as/flanka . — V. P o ' o n e z y :  K a ra siń sk i A . juh  leaszowy. —
VI. K o n t r ę  d a n s o :  B rzez iń sk i ff . Krokodyl. K a ra siń sk i A . Joujou-Qnadrille — VII. W a l c e :  
K a ra siń sk i A . Kizia-Mis'a, Lys Blanc, Mira, Salut A 1’ (Jkreine. KomzaJt Oh. Les nouyelles de Belgrade. 
K ossow ski T. Flirt. K rasusk i S. Lcs rCYes de la leun -sse, Wesoła W arszawa, Je voue adore, L’ etoile 

tombanle. K ra n ts to fl S . Nasza gwiazda. Tochm an  W. Rewanż. Sizo  L . The Bowery.

W ®  A - 9e y Q  ł n l e r f l f .  Cselwcrtyńska J. ks. Spojrzyj na mnie. D obrzyński 7. Ab! (o 7F.
■ ■ t . s B I r j f  K om orowski Ig. Kujawiak, Polonez. Chociaż to życie. L ubom irsk i K. On. 37.

U nas inaczej. D\ mks M oszyński P. Krakowiak. Rozkochany. Op. 40. Nr. 2. Zima. M oniuszko St. 
Śpiew m asek z Maryi Malczewskiego. P an!ez i dziewrzyna, Kukułka. 1) Ab! daleko *a mąż matka mię 
oddała, 2) Co to za kwiatek zawsze zielony, 3) Latem brzózka m ała z liściem rozm awiała. Pieśń 
wschodnia. Luli. Kraśna góra. Dziadek i babka. Ó dziecię rozkoszne. Nasza ziemica. Sen, Łzy. Bartek 
i cietrzew. Coś i ktoś, Enitalamium. Dubra noc. Chłopek Kocham cię. Śpiew  Szekrphi z o nery »Sen 
v ieszczar . N eum ark Ign. Dwie pieśni. Bicm iarow ska J. Śoiewak w  obceł strom e. N oskow ski Z. Do 
fijołków. N ow akow ski J. Tęsknota. Nowicki L .  Moja milutka. Rzepko  Złote piony. Z arzyck i A . Op.

13. Nr. 5. Widzę cię zawsze we snach. Op. 14. Nr. 7. Zielona jabłonka. Żeleński VF. Z łąk  i pól.

f  ■ E A M u a  U tw o r y  m i e s z a n e .  T a ń c e .  K ra n ts to lf S . Tadeusz Mazur, i i Inszyński P. 
sd B Marsz śpiewaczy. K a ra siń sk i A  Pani b-rono '1 a T tlde. Polka. K ra su sk i S.

Rałam utka. Polka-mazurka. Brzeziński ff . Charm inte. Kontre^anse. K a ra siń sk i A. Delfceck 
K ra su sk i S . Le secret du c o s t .  Ya^e. l i t w o r y  f o r t e p i a n o w e  ś r e d n i e j  t r u d n o ś c i .  A d o lf 
R . Oo. 17 Nr 6 Melancolie. Chrilnbery Op. 60 S?uvenir de Marylin. K an ia  E . Od. 0 Nr 2 La m i t .  
K rzyżanow sk i J. Op. 28. Nr. 1. Dw e pieśni bez słów. N ow akow ski J. Op. 51. Fantazya r. npcrv Halka.
St. Moniuszki. U t w  o r  y 'fo  r t  e n i a n o  w e t r u d n e .  D iitrch  \l. Op. 36. Galop mil ta re. K rzyża ­
now ski 1. O. 22. Nr 3 Nocturn. N ow akow ski 1. Fantaisies sa r des airs Polnna!s. Sonicoicsl.i I. O! po ­
wiedz mu. P n i e w y  n a  1 g ł o s  z t o w a r z y s z e n i e m  f o r t e p i a n u .  K om orow ski I. Już n;e po­
wróci. Kossobućlzki Ign . Op. 3. Nr 1. Pamiętasz ty ?  M aszy ,isk i P . Renegat. M oniuszko S t. Dwa słowa, 

Matko, już nie m a Cię! — Do Fauna. — Wróżby. R zepko  W. »Racławice«.

Cen© księgarska każdej i  nich wynosi około  50 Koron. — Dla 
Preitumeratorów „GŁOSU NARODU" tyi&o 15 “ oron wraz z prze­

syłka pocz&mą.
Serye powvźsze wysyłać będziemy niezwłocznie po otrzymania pieniędzy lu b  na żądanie 
za zaliczeniem pocztowem. W obec ograniczonego zapasu prosimy o wozesue nadsyłanie 
zamówień. —  Nadzwyczajne powodzenie naszych premii książkowych upawnia nas. że 
i obecnie premium muzyczne ■zostanie równie życzliwie przez Sz. Prenuaieratorów przyjęte.

V

Ważne dia P ań!

KAPFLUSłE
damskie i dziecinne, słom­

kowe, psnairta i t d. 
rebią na najmo­

dniejsze fasony. Wykona­
nie szybkie i dokładne. 
Antoni Jarosz Kraków Sław­
kowska 1. 2-4 (dom XX.

Marków). 5 4 'a -1

Nakładem Wydawnictwa „Głogu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  *— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Fcrka


